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I KLINIKI DERMATOLOGII AM 
w POZNANIU

W ZDROWEJ
SKÓRZE...

— „Postępy 
dermatologii” 

— taki temat 
przyjęli dla 
swoich nbrad 
lekarze specja­
liści, uczestni­
cy rozpoczyna­
jącego się dzi­
siaj w Pozna­
niu XXII Zjaz
du Polskiego Towarzystwa 
Dermatologicznego. Określenie 
to jest jednak bardzo ogólne 
i bez dodatkowych wyjaśnień 
nie odzwierciedla całej złożo­
ności omawianych tu spraw...

— Jeśli jednak uzupełnić to 
chociażby zaryśem programu 
tej trzydniowej debaty — to 
pole naszych naukowych do­
ciekań zarysowane zostanie 
wyraźnie. Tak więc około 1000 
dermatologów z całego kraju 
zaproszeni zagraniczni goście 
przedstawiciele specjalności 
pokrewnych — skupiając swe 
ją uwagę na zagadnieniach p< 
stępu w rozpoznawaniu choról 
skóry i ich leczeniu, zajma 
się w szczególności najbar 
dziej znaczącymi dla dermat< 
logii zagadnieniami P<> pierw 
sze sprawami immunopatoge 
nezy i immunodiagnostyk 
chorób skóry, a więc nowycl 
sposobów badania i śledzenia 
postępów leczenia opartych 
na laboratoryjnych technikael 
immunologicznych. Jest to 
szczególni© istotne w zwalcza 
niu takich chorób jak pęche­
rzyca, łuszczyca, choroby tkar 
ki łącznej. Dalej — zajmiemj 
się złośliwymi nowotworam 
skóry, w tym przede wszyst 
kim przedstawimy na przykł; 
dzie bogatego materiału kii 
nicznego m- in. doświadczeni? 
w leczeniu chłoniaków i czei 
niaka. Zwrócimy uwagę na 
nowe, szybsze i precyzyjniej­
sze metody w ich rozpoznawa 
niu i leczeniu. Kolejny — ol­
brzymi krąg zagadnień wiąże 
się z alergologią, z alergiczny 
mi chorobami skóry i błon 
śluzowych, do których należy 
m. in wyprysk i pokrzywka 
a które atakują coraz bar 
dziej w miarę jak zanieczysz 
cza się naturalne środowisko 
Tradycyjnie w Polsce z dyscy 
pliną dermatologii (choć nie 
we wszystkich krajach, jest 
to regułą) wiąże się wenero- 
logia. Toteż i leczenie chorób 
przenoszonych drogą płciową 
będzie przedmiotem dyskusj’ 
specjalistów.

— Poznań Jest obecnie sie 
dzibą ogólnopolskiej sekcji nu 
kologicznej, stąd też wzięła pc 
cżątek tak zwana polska szke 
ła w te.i interdyscyplinarne 
dziedzinie zajmującej się cho 
robotwórczym działaniem grzy 
hów. Grzybice skóry — to szy 
roki krąg działania dermato­
logii?

— Tak, i właśnie dlatego * 
naukowym programie zjazd 
swe znaczące miejsce znała
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Z prac Prezydium Rządu

Zaopatrzenie rynku ulega 
stopniowej poprawie

(PAP) Biuro Prasowe Rządu 
informuje: 3 września Prezy­
dium Rządu oceniło stan zao­
patrzenia rynku w pierwszych 
7 miesiącach 1984 r. Uznano, 
że zaopatrzenie rynku w ro­
ku bieżącym ulega stopniowej 
poprawie. Sprzedaż detaliczna 
w cenach stałych wzrosła o 9 
proc., artykułów żywnościo­
wych oz5 proc, natomiast ar­
tykułów przemysłowych — o 
13 proc.

Stabilizuje się sytuacja na 
rynku przemysłowych artyku­
łów konsumpcyjnych. Oznaką 
poprawy zaopatrzenia oraz 
przywracania równowagi ryn 
kowej są sezonowe obniżki cąn 
przeprowadzone przez orzed- 
siębiorstwa handlowe. Korzy­
stnie ocenia się zaopatrzenie 
rynku w wyroby dla dzieci i 
młodzieży. Obowiązujący od 3 
lat program operacyjny oraz 
zgodna z planem realizacja do 
staw oddziałują pozytywnie na 
sytuację rynkową. Przy ogól­
nie zadowalających ilościowo 
dostawach obuwia i wyrobów

odzieżowych występują niedo 
bory w strukturze asortymen­
towej.
. T epsze było zaopatrzenie roi 
nictwa w nawozy mineralne. 
Zgodnie z planem przebiega­
ły dostawy środków ochrony 
roślin Dostawy podstawo­
wych maszyn oraz sprzętu roi 
niczego wskazują dalszy po­
stęp Nadal natomiast odczu­
wa się niedostatek części za­
miennych i akcesoriów. Niedo 
stateczne są też dostawy opon. 
Odczuwalna poprawa nastą­
piła w zaopatrzeniu w akumu 
latory — potrzeby odbiorców 
są' jednak ctągle niezaspokaja 
ne Bardzo dobre jest zaopa­
trzenie w węgiel kamienny. 
Zwiększono zainteresowanie 
odbiorców wcześniejszymi za­
kupami węgla. Jednakże reali 
zacja zapotrzebowania na koks 
nie będzie możliwa w pełnym 
zakresie.

Prezydium Rządu uznało, że 
utrzymujące się jeszcze doku­
czliwe braki niektórych wyro 
bów mogą być zlikwidowane

lub złagodzone wzrostem dzia 
łalności produkcyjnej. Prezy 
dium zobowiązało kierownic­
twa resortów do pełnego wy­
konania w drugim półroczu 
br. planowych dostaw na ry 
nek.

Następnie Prezydium Rzą 
du rozważyło propozycję u 
tworzenia funduszu rozwoju 
rynku. Byłby on przezńaczo 
ny na finansowanie przedsię 
wzięć służących poprawie ja 
kości' towarów i usług, mate­
rialne wspieranie postępu or­
ganizacyjno-technicznego i e 
konomicznego oraz finansowa 
nie wspólnych inwestycji słu 
żących rynkowi.

DOSTAWY PRZEMYSŁU 
ELEKTROMASZYNOWEGO

Prezydium Rządu zapoana- 
B się z informacją o działa-, 
niach przemysłu elektromaszy 
nowego na rzecz zwiększenia 
produkcji wyrobów rynko­
wych w 1984 i w 1985 r.

D^^ońcreure na 2

30 tysięcy słoików na dobę

Przetwórnia Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego w Busze- 
wie (Poznańskie) produkuje na dobę około 30 łys. słoików 
przetworów warzywno-mięsnych. Na zdjęciu: przy jednej z 

linii produkcyjnych.
Fot. „Głos” — R. Królak

Na trzech poznańskich budowach

Teatr Polski, Muzeum Narodowe 
i Palmiarnia odzyskują świetność

INFORMACJA WŁASNA
Trzy ważne obiekty kultu­

ralne Poznania, remontowa­
ne lub rozbudowywane, od­
wiedzili wczoraj I sekretarz 
KW PZPR Edward Łukasik, 
prezydent Poznania Andrzej 
Wituski oraz sekretarz KW 
PZPR Jan Maćkowiak.

Zabytkowy poznański Teatr 
Polski w 1985 roku obchodzić 
ordzie swe 110-lecie. W tej 
chwili trwają w nim jeszcze 
orzed rozpoczęciem nowego 
sezonu prace remontowe, a 
właściwie ich pierwszy etap. 
Z aktualnym przebiegiem tych 
prac zapoznał przybyłych dy- 
.ektor Teatru Polskiego Ta­
deusz Peksa.

Przeprowadzane są roboty 
instalacyjno-izolacyjne. Odno­
wiono gruntownie salę wido­
wiskową — wymieniono pod­
łogi i wykładzinę oraz obicia 
krzeseł. Pokrywane są nową

wykładziną foyer teatru. 
W przyszłyni roku plano.wana 
jest natomiast wymiana obić 
ścian i remont konstrukcji 

dachowych. Zmieniona zosta­
nie także na 110-lecie teatru 
pochodząca jeszcze z czasów 
okupacji kurtyna Nową, z 

motywem Ratusza zaprojekto­
wał Zbigniew Bednarowicz. a 
zostanie ona utkana w formie 
gobelinu w pracowni Urszuli 
Plewki-Schmidt.

Edward Łukasik podkreślił 
wagę wysiłku jaki podjął 
teatr by organizując samemu 
prace remontowe doprowadzić 
gmach przy ulicy 27 Grudnia 
do dawnej świetności. An­
drzej Wituski z kolei mó­
wił, że do zakończeniu remon­
tu Teatru Polskiego projekto­
wana jest jego rozbudowa o 
pracownie, a kiedyś i o część 
hot e 1 o wo - r ec ep c y j 11 ą T eat r
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Reperkusje przemówienia premiera ¥ Stanowisko Polski wobec 
tzw. „problemu niemieckiego” ¥ Prawda o 31 sierpnia 1984 roku

Delegacja Nikaragui w Jugosławii
(PAP) Na zaproszenie Pre­

zydium KC ZKJ do Jugosła­
wii przybyła delegacja Fron­
tu Wyzwolenia' Narodowego 
im Sandino (FSŁN) na czele 
z członkiem kierownictwa 
FSŁN Jaime Wheelockiern

Delegacie orzyjął orzewod- 
liczący Prezydium KCZKJ. 
Mi Szukrija W toku serdecz­
nych i przyjacielskich roz­
mów strony uodkreślily ko­

nieczność -rozszerzenia współ­
pracy między FSŁN i ZKJ 
oraz wyrazili życzenie umac­
niania jedności działania.

Podkreślono. że Związek 
Komunistów Jugosławii nadal 
będzie popierał dążenia za- 
przyjaźnionego narodu nika- 
raguańskiego broniącego zdo­
byczy rewolucji niepodległóś 
ci i integralności terytorium 
kraju.

Ćwiczenia „Tarcza-84" Konferencja prasowa

Manewry NATO
(PAP) Największą koncen­

tracją po drugiej wojnie świa 
towej sił zbrojnych NATO

na terytorium RFN rozpoczę 
ły się jesienne manewry pak 
tu północnoatlantyckiego-pod 
nazwą kodową „Autumn For 
ge 84”.

Prezydium Komitetu Wykonawczego RK PRON

Ocena konsultacji nad CPR
(PAP) 3 września obradowa 

ło w Warszawie Prezydium 
Komitetu Wykonawczego Ra­
dy Krajowej PRON. Członko­
wie prezydium zapoznali się z 
informacją o wynikach kon­
sultacji założeń Centralnego 
Planu Rocznego na 1985 r„ 
która została przeprowadzona 
w ogniwach ruchu i w organi­
zacjach społecznych w nim 
uczestniczących. Z materia­
łów jakie napłynęły wynika, 
że z uznaniem .spotkało się 
stosunkowo wczesne opubliko 
wanie założeń planu i podda­
ne ich ogólnospołecznej kon­
sultacji, co umożliwiło wnie­
sienie- uwag ( propozycji. Prze 
vvaża opinia, że CPR uwzględ 
na głównie wskaźniki wyni­
kające z planu) 3-letniego. 
Yzbudziło natomiast niepokój, 
ż zarówno w dotychczasowej 
realizacji planu 3-letniego jak 
i w zamiarach na r^k przysz­
ły zbyt powolnie kształtu­

ją się procesy zmierzające do 
zmiany niekorzystnej struktu 
ry gospodarki. Za wolno roś­
nie produkcja . przemysłowa 
na potrzeby rynku i eksportu.

Prezydium rozpatrzyło i 
przyjęło plan pracy Rady 
Krajowej PRON i jej orga­
nów do końca br Przewiduje 
on m, in. rozpatrzenie przygo­
towywanego' przez Komisję 
Społecznego Dialogu Porozu­
mienia i Konsultacji RK 
PRON raportu o szansach i 
barierach w procesie porozu­
mienia narodowego Będzie to 
również okazją do dokona­
nia wstępnego bilansu dotych 
czasowych osiągnięć i niedo­
statków PRON.

Planuje się wyjazdowe po­
siedzenie Prezydium Komite­
tu Wykonawczego Rady 
Krajowej w Poznaniu poś- 
więcone działalności ru­
chu na wyższych uczelniach.

M. Dżjir spotkał się 
i polskimi żołnierzami

(PAP) 3 wrześnią w obozach 
polskich i radzieckich żołnie­
rzy na jednym z czechoslowai 
kich poligonów przebywał mi­
nister obrony narodowej 
CSRS, gen. armii Martin 
Dżur, który będzie kierował 
ćwiczeniami „Tarcza 84”.

Czechosłowacki minister o- 
brony narodowej w toku bez­
pośrednich serdecznych roz­
mów z żołnierzami polskimi i 
radzieckimi interesował się 

' warunkami ich życia, służb? 
i szkolenia oraz problematyk; 
materiałowo - technicznego ze 
bezpieczenia podczas pobytu 
na terytorium bratniej Czecho 
słowacji.

rzecznika
(PAP) 4 bm. rzecznik pra­

sowy rządu min. J. Urban 
spotkał się w Warszawie z ko 
respondentami zagranicznymi.

W spotkaniu uczestniczyli ró 
wnież przedstawiciele krajo­
wych środków masowego prze 
każu. Na wstępie rzecznik sko 
mentował krytycznie sposób 
w jaki zachodnia propaganda 
przedstawiła wystąpienie pre­
miera Wojciecha Jaruzelskie­
go w Chełmie.

Stwierdzam — powiedział — 
że prasa zachodnia jedno&tron 
lie, a przez to tendencyjnie 
.•'fzedstawiła treść przemowie 
nia gen. armii Wojciecha Ja- 
ruzelskiego wygłoszonego z o 
kazji promocji oficerskiej w 
Chełmie. Reuter podał, że g«n.

rządu PRL
W. Jaruzelski zaatako­
wał Zachód wymieniając 
kraje i przyczyny. W podo­
bny sposób treść przemówie­
nia .przedstawiło radio zacho- 
dnioniemieckie, - francuskie, 
pan Bobiński w „Financial Ti 
mes” i jnni.

Wyjaśniam, że generał Ja­
ruzelski nie zaatakował Wa- 
jów zachodnich lecz tylko si­
ły prowadzące politykę agre­
sywną i konfrontacyjną. 
Chcę podkreślić słowa gen. Ja 
ruzelskiego o docenianiu przez 
nas za Łabą sił pokojowych, 
skłonnych do konstruktywnej 
współpracy. Chcemy rozszerzać 
taką współpracę, oczywiście

Dokończenie na str. 2
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Jaka droga
Ptany ^Zjednoczone Ame- 

ryki były pierwszym 
krajem, który zaczął realizo­
wać hasła Rewolucji Francus­
kiej. O te ideały na. amery­
kańskiej ziemi, walczyli Ta­
deusz Kościuszko i Kazimierz 
Pułaski. Z biegiem lat ideały 
zawisły w próżni.

O dzisiejszej rzeczywistości 
USA wypowiedział, się sekre­
tarz generalny KC KPZR — 
Konstantin Czernienko. Tekst 
tego wywiadu opublikowanego 
w dzienniku „Prawda", wzbu 
dził światowe reperkusje.

K. Czernienko, komentując 
program wyborczy republika­
nów. stwierdził, iż „USA tracą 
poczucie rzeczywistości, pre­
tendując do tego, by być sil­
niejsze od wszystkich i decy­
dować o losach narodów świa­
ta". Waszyngton popiera krwa 
we reżimy w Chile i RPA, 
pomaga militarystycznym za-

do dialogu?
pędom Izraela, .bo służy jego 
interesom, — roznieca wszę­
dzie zarzewia wojny. Jedno­
cześnie zdecydowanie i kon­
sekwentnie zwalcza, wszystkie 
siły postępowe, posuwając się,

odEKOSy 
wwiiiiiiiiiiiiiii

jak w przypadku Grenady, do 
zbrojnej agresji.

Cały świat chce pokoju. 
Nie chce go R. Reagan. Biały 
Dom. butnie oświadczył, że bę 
dzie realizować politykę siły 
militarnej. Czyżby los Grena­
dy miąla podzielić Nikaragua 
i inne kraje?

Biały Dom chętnie obwiesz­
cza, że jest gotów do rozmów 
ze Związkiem Radzieckim. Są 
to jednak gołosłowne deklara­
cje. K. Czernienko zwrócił u-

wagę, że na propozycję rzą­
du radzieckiego w sprawie de 
militaryzacji Kosmosu, Stany 
Zjednoczone ■ odpowiedziały 
nie konkretnymi propozycjami 
rozbrojeniowymi, ale konty­
nuacją przygotowań do 
„gwiezdnych wojen",

Moskwa — powiedział K. 
Czernienko — zawsze jest go 
towa do rozmów, ale muszą 
to być rzetelne i konkretne 
rokowania, mające na wzglę­
dzie bezpieczeństwo wszyst­
kich krajów i narodów, a nie 
tylko spektakularne interesy 
USA.

Po raz kolejny K. Czernien­
ko dobitnie podkreślił, że 
ZSRR nie dąży do uzyskania 
przewagi wojskowej nad inny 
mi, ale nie dopuści też, aby 
ktokolwiek uzyskał taką prze 
wagę nad. nim.

Tej prostej prawdy, pochło­
nięty zbrojeniami, opętany 
antykomunistyczną krucjatą, 
nie chce pojąć prezydent Sta­
nów Zjednoczonych.

KAZIMIERZ BRZEZICKI
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Polski będzie także wspólnie 
z ZSMP korzystał dla swej 
małej sceny z przygotowywa 
nej w piwnicach przy ul. kan 
taka salj widowiskowej cen­
trum młodzieżowego.

Drugim poznański-m obiek­
tem gruntownie obecnie prze 
budowywanym jest Palmiar­
nia. Przewodniczący Spo­
łecznego Komitetu Odbudowy 
Włodzimierz Zalewski poinfor 
mowa! przedstawicieli władz 
o skali ogromnego zaintereso­
wania społecznego tą budową. 
Miedzy innymi w wyniku zbió 
rek uzyskano na rzecz Pal- 
miarni H9 ton samego alumi­
nium. Renowacja całości Pal 
miarni ^osztow*^ będzie ,500 
milionów złotych; wydatko­
wano dotychczas 140 miljonów 
złotych.

Dyrektor Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownict­
wa Przemysłowego nr 2 Gu­
staw Ciula, przedsiębiorstwa, 
które jest generalnym wyko­
nawcą robót, zapoznał ze sta­
nem prac. Buduje się aktual­
nie kotłownię, budynek admi­
nistracyjny. riowy pawilon 
tzw. mnożarkę. Renowacja

Stosunki handlowe Chin 
i Europy wschodniej można rozszerzyć

(PAP) W kontaktach han­
dlowych . między Chinami a 
krajami socjalistycznymi Eu­
ropy wschodniej rysują się po 
ważne możliwości rozwoju, 
pod warunkiem, że obie stro­
ny .będą zdawały'sobie spra­
wę z potrzeb partnera —; po­
wiedziała w wywiadzie ł dla 
tygodnika Beijing Zhoubao 
minister d.s. stosunków gospo 
darczych i handlu z zagranicą 
w rządzie ChRL, pani Chen 
Muhua (Czen Mu-hua), która 
w czerwcu i lipcu br. odwie­
dziła Węgry, Polskę i Czecho­
słowację.

W roku bieżącym wartość 
Obrotów handlowych ChRL 
z Bułgarią. Czechosłowacją, 
NRD. Polską i Węgrami ma 
wynieść łącznie 1 mld dola­
rów LISA.

Chen MuhUa podkreśliła, że 
problemem w handlu między 
Chinami a Europą wschodnią 
jest zbyt ubogi asortyment o- 
ferowanych towarów oraz nie 
zaspokojenie zapotrzebowania • 
drugiej strony na niektóre to 
wary. Problemem jest również 
niedostateczne rozeznanie w 
potrzebach partnera i brak 
zrozumienia dla jego specyfiki.

Oceniając swoje wizyty pani 
Chen stwierdziła, że podpim- 
nie w każdej z trzech stolic 
porozumień o współpracy go­
spodarczej i technicznej oraz 
protokołów o powołaniu współ 
nych międzyrządowych komi­

Tajemnicę zna Toruń

Jak handlować świeżymi rybami
(PAD Toruń od niedawna 

jest jednym z nielicznych 
miast — być może z wyjąt­
kiem nadmorskich lub stano­
wiących centra rybackie w 
głębi kraju — gdzie nietrud­
no o świeże ryby. Nie oznacza 
to jednak, że tu właśnie dzia­
ła szczególnie operatywna 
Centrala Rybna. Placówki te­
go przedsiębiorstwa w zasa­
dzie — jak gdzie indziej — 
także najczęściej świecą pust­
kami lub co najwyżej usiłują 
..spopularyzować” niezmiennie 
kilka zaledwie takich samych 
gatunków ryb

Świeże ryby wielu gatun­
ków w odpowiednim wyborze, 
ma zawsze w Toruniu, jak 
dotychczas jedyny na Pomo­
rzu i Kujawach... sklep pry­
watny Marii Peplińskiej i Ka­
zimierza Gerca. na dodatek 
zaopatrujących się w towar 
przede wszystkim w państwo­
wych gospodarstwach rybac­
kich oraz (sic) w ...' Centrali 
Rybnej, a także bezpośrednio 
u rybaków nad morzem, je- 
ziorami i rzekami w całym

Teatr Polski, Muzeum Narodowe 
i Palmiarnia odzyskują świetność
prowadzona jest „na żywo-’, 
przy pełnym zachowaniu sta­
nu roślinności — stare pawilo 
ny będą obudowywane nowy­
mi, a po zakończeniu budo­
wy rozbierane. Całość prac ma 
być ukończona do roku 1989

I sekretarz KW PZPR pod­
kreślił znaczenie integracyjno- 
wychowawcze zaangażowania 
szerokich kręgów społeczeń­
stwa w sprawę renowacji Pal 
miarni.

Mówiono także o koncepcji 
urządzenia w dawnym pawi­
lonie ..Pewuki” w Parku Ka­
sprzaka muzeum przyrodnicze 
go.

Wykonawcą trzeciej budowy 
kulturalnej w Poznaniu, no­
wego gmachu Muzeum Naro­
dowego jest także Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownict- 

wa Przemysłowego nr 2.
Ze stanem zaawansowania 

tej budowy zapoznali przy­
byłych dyrektor Muzeum Na­
rodowego -Henryk Kondziela 
oraz dyrektor PPBP nr 2 Gu­

sji do spraw współpracy go­
spodarczej, handlowej, nauko 
wej i technicznej między 
ChRL a WRL, PRL i CSRS 
otwiera nowe perspektywy 
handlowe.

Chiny zamierzają sprowa­
dzić z krajów wschodnioeuro­
pejskich część spośród 3 000 
nowoczesnych urządzeń i typów 
technologii, jakie chcą impor­
tować dla potrzeb moderniza 
cji gospodarki, a głównie dla 
wprowadzenia unowocześnień 
technicznych w już istnieją­
cych zakładach, które dyspo­
nują przestarzałym parkiem 
maszynowym. Partnerzy w 
Europie wschodniej — powie 
działa min. Chen — potrze­
bują natomiast chińskich su­
rowców mineralnych i prze­
mysłowych, wyrobów przemy 

’slu lekkiego i tekstylnego, ar­
tykułów rolnych.

Chen Muhua przedstawiając 
zasady zacieśniania stosunków 
ekonomicznych z socjalistycz­
nymi krajami Europy wschód 
niej, zwróciła uwagę na moż­
liwość wzajemnego łagodzenia 
braków Rrzez uzupełnianie się 
w produkcji i przez handel 
na znaczny potencjał pozwa­
lający na podejmowanie ta­
kich przedsięwzięć gospodar­
czych jak koprodukcja i 
wspólni budowa obiektów o- 
raz zapotrzebowanie Chin na 
technologię i urządzenia z kra 
jów Europy wschodniej.

kraju. W ten sposób stale za­
pewnia się tu dostawy ryb 
słodkowodnych 'i morskich, 
wśród nich poszukiwanej ta­
niej drobnicy — płoci, okoni 
■sielaw — a także ryb przed- 
niejszych gatunków — san­
daczy. śledziowych filetów 
świeżych i wędzonych fląder

Operatywni właściciele — 
handlowcy z prawdziwego 
zdarzenia — pozyskawszy 
większą partię towaru uru­
chamiają natychmiast obwoź­
na sprzedaż w innych sekto­
rach miasta oraz stoisko na 
targowisku. Świeże ryby maja 
zawsze zapewnione wzięcie, co 
opłaca się zarówno im, jak i 
klientom.

Ryby w prywatnym sklepie 
są wprawdzie nieco droższe 
ale są W Centrali Rybne’ 
można kupić taniej, ale nie 
to co sie chcę. lecz to co jest 
— najczęściej „dyżurnego” 
błekitka. Nie wyda je się jed­
nak. aby dwoje toruńczyków 
odkryło Amerykę — oni tylko 
rozumieją grę rynkową. 

staw Ciula Dotychczasowo 
gmach muzeum (wzniesiony' w 
1902 roku) ma 15^ tysięcy 
tnetrów sześciennych, no­
wy będzie miał 57 tysięcy 
metrów sześciennych. W sta­
rym-gmachu jest 2 fysiące me 
trów kwadratowych powierz­
chni ekspozycyjnej — powiek 
szy się ona w nowym gma 
chu o dalsze 5 tysięcy metrów 
kwadratowych

Budowa — jnwestarem jest 
Ministerstwo Kultury j Sztu- 
kj — kosztować będzie 600 
milionów złotych; — na rok 
1984 przewidziano przerób 90 
milionów złotych Jak stwiej 
dzali wykonawcy, budowa bę­
dzie zakończona w 1987 reku 
(w stanie surowym już w ro­
ku 1985).

Edward Łukasik podkreśli! 
wagę tej budowy dla spraw 
kultury polskiej oraz zaanga­
żowanie wykonawców w 
sprawne jej przeprowadzanie

(bran)

Dokończenie ze str 1

odrzucając dyktowanie nam 
warunków. Prasa zachodnia 
podała — kontynuował rze­
cznik — że generał zapowie­
dział zdecydowane reagowanie 
na, jak to ujęła agencja Reu­
tera „zjawiska dysydenckie po 
przyznaniu amnestii”. Nie jest 
to ścisłe. General Jaruzelski 
wypowiedział się ostro prze­
ciwko kontrrewolucyjnej pra­
wicy, przeciw ekstremistom. Ró 

. wnocześnie mówił o trwałym 
i głębokim śladzie który pozo 
stawił protest robotniczy z 
1980 r. przeciw wypaczeniom 
socjalizmu. O tym, że nie wró 
cą złe praktyki z lat 70-tych. 
Podkreślił, że otwarta jest pła 
szczyzna rozmowy o polskim 
socjalistycznym jutrze z któ­
rej trzeba korzystać mądrzej i 
skuteczniej. Cytuję dalsze sio 
wa gen. Jaruzelskiego; „Każ­
dy obywatel, który uznaje — 
i uczciwie w codzięnnej prakty 
ce respektuje konstytucyjne, u 
strojowe zasady 'Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej jest z 
nami-’ — Dziwne — powie­
dział J. Urban, — że prasa 
zachodnia nie zauważyła tego 
jakże szerokiego pojmowania 
gdzie sojusznik. Generał mó 
wił też, że budujemy coraz 
szersze pomosty porozumienia. 
Patriotyczny Front Odrodze­
nia Narodowego może być nie 
tylko forum dialogu, ale tak­
że stroną w dialogu z tymi 
środowiskami, które stoją po­
za nim, zachowują rezerwę i 
wątpliwości. Znaczy to, że 
dialogu i porozumienia narodo 
wego nie ograniczamy do tych 
szerokich przecież ram jakie 
stwarzają struktury PRON. 
PRON jako strona dialogu —. 
oznacza to wyciągnięcie ręki 
poza obręb tej platformy. Na 
przykład autentyczne środowi 
ska klubów inteligencji kato-

Toaleta na „Discovery"
nadal nie funkcjonuje

(PAP) Podjęte w poniedzia­
łek przez załogę amerykań­
skiego wahadłowca „Disco- 
very” próby odblokowania 
rury ściekowej toalety statku, 
nie powiodły się i wszystko 
wskazuje na to. że któryś z 
astronautów będzie musiał 
udać się na spacer-w Kosmos, 
aby uporać się z awarią.

Jak już informowaliśmy, w 
niedzielę wykryto, że dwa 
duże sople lodu zablokowały 
ujście przewodu kanalizacyj­
nego wahadłowca Po bezsku­
tecznych wysiłkach usunięcia

Wybory w Kanadzie beralna, dawniej P:'erre’a 
Trudeau. dziś po jego rezy- 

(PAP) W Kanadzie odbyły gnacji — Johna Turnera oba- 
się wybory parlamentarne^ wia się porażki.

Dokończenie ze str. I
Po załamaniu . produkcji 

przemysłowej w 1981 i 1982 r. 
mechanizmy reformy oraz 
działania dyscyplinujące za­
hamowały dalszy spadek 
produkcji. W 1983 r. u 
zyskano przyrost produk­
cji W większości wyrobów po 
dom dostaw był jednak niż­
szy niż w 1980 r Podstawo­
wą przyczyną występujących 
trudności są brakj zaopatrze- 
liowe, szczególnie materiałów 

i komponentów importowa­
nych z krajów II obszaru płat 
niczego W ciągu 1982 i 1983 
roku zatrudnienie w zakładach 
o r zem y s Fu el ek t r o m a s zy n o w e - 
go zmniejszyło się o ponad 
130 000 osób.

Podjęte przedsięwzięcia za­
pewniają wzrost produkcji i 
dostaw rynkowych w 1984 ro­
ku o 19.1 proc . w cenach sta­
łych w stosunku do 1983 r. 
oraz w 1985 r- o 10 7 proc, w 
;to'sunkn do przewidywanego 
wykonania w 1984 r Przedsię 
biorstwa przemysłu elektroma 
szynowego zgłosiły wykonanie 
w II półroczu br dodatkowej 
produkcji wartości ok. 630 
min zł w tym 15 tys kuchni 
gazowych 1,3 min sztuk na-

Konferencja prasowa
rzecznika

lickiej mogą i powinny stać 
się partnerem dialogu.

Przedstawicielka „Życia War 
szawy” prosiła mnie o komen 
tarz do słów gen. Wojciecha 
Jaruzelskiego o podsycaniu 
przez wpływowe siły RFN na 
dzieł, że cytuję „tzw. problem 
niemiecki można reanimować 
wbrew Polsce, z pominięciem 
Polski”. „Życie Warszawy” 
chciałoby wiedzieć jak to rozu 
mieć. Dosłownie tak: Nic 
wbrew Polsce i nic z pominię 
ciem Polskj dziać się nie mo­
że w sprawach niemieckich. 
Są to bówiem — powiedział 
— problemy Europy. Wszyst­
kie niepokojące zjawiska, ja­
kie pojawiają się w polityce 
RFN: zbrojenia odwetowe róż­
norodne przymiarki do rewh 
zji powojennego porządku wśą 
żą się z roszczeniami wobec 
Polski, wobec NRD, wobec 
ZSRR i Czechosłowacji, w 
przyszłości zaś nie wiadomo 
wobec kogo jeszcze panowie 
korespondenci francuscy. Tak 
rozumiany problem niemiec­
ki jest problemem ostrym. Je 
go procesy wbrew Polsce nie 
mogą być realizowane.

Nie mówimy tego z pozy­
cji narodowej megalomanii. 
Do głoszenia takiego przeko­
nania i realizowania- w polity 
ce takiej zasady skłania nas 
doświadczenie z przeszłości i 
położenie geograficzne. Nie 
przypadkiem zresztą Polska 
była drugim w kolejności -po 
Związku Radzieckim krajem, 
który zawarł z Republiką Fe­
deralną Niemiec układ w roku 
1970 — powiedział .T. Urban.

Skomentować pragnę rów- 

awarii od środka rozpoczęto 
przygotowania do wyjście 
astronautów na zewnątrz 
Później jednakże postanowio­
no, że soaceru nie będzie 
aczkolwiek wciąż nie wyklu­
czono powrotu do tej koncep­
cji. Kierownictwo NASA me 
dziś ostatecznie zadecydować 
jakie roz.wiązanie zostanie za­
stosowane.

Tymczasem 6-osobowa zało 
ga załatwia swe biologicznr 
potrzeby przy użyciu dużyći 
worków plastikowych, jakich 
używano podczas misji 
„Apoillo”.

Zaopatrzenie rynno ulega 
stopniowej poprawie

kryć stołowych nierdzewnych, 
1 min szt naczyń kuchen­
nych emaliowanych oraz sze­
regu innych wyrobów Zwię­
kszy -się produkcja chłodziarek 
i zamrażarek, odbiorników ra­
diofonicznych i telewizyjnych.

W 21 zakładach uruchomio­
no działanie zespołów gospo­
darczych, a 69 przedsiębiorstw 
rozwija produkcję.uboczną. Za 
kupione zostaną linie automa­
tyczne do powlekania naczyń 
emalią i do produkcji szituć 
ców Realizowany jest pro­
gram rozbudowy zdolności pro 
dukcyjnych i modernizacji a- 
gregatów sprężarkowych do 
chłodziarek i zamrażarek. 
Trwają starania o import bla 
chy zimnowalcowanej oraz.a- 
gregatów sprężarkowych Pro­
gram oszczędnościowy przemy 
siu zakłada zmniejszenie im- 
portochłonności produkcji. Za 
kładom przemysłu elektroma­
szynowego brakuje środków fi 
nansowych i materiałów na

rz^du PRL
nież przebieg dnia 31 sierpnia 
w Polsce ponieważ koncentro 
wał on uwagę koresponden­
tów zachodnich.

Radio francuskie kontrolo­
wane przez rząd tego kraju 
1 września o godzinie 6.45 po 
dało wiadomość o kilkutysię­
cznym pochodzie, który for­
mował się w centrum Wrocła 
wia — powiedział J. Urban. 
Cytuję: „oddziały ZOMO u- 
zbrojone w armatki wodne, gaz 
łzawiący i pałki rozproszyły 
manifestantów, ale poważne 
starcia między demonstranta­
mi a ZOMO trwały jeszcze 
wieczorem. Do akcji rzucono 
czołgi. W dotychczasowych do 
niesieniach brak informacji na 
temat liczby rannych i areszto 
wanych”.

Pytam rząd Republiki Fran­
cuskiej: jaka rachuba politycz 
na i jaki interes Francji skła 
niają państwową rozgłośnię te 
go kraju do ogłaszanJa świa-. 
tu, że w Polsce trwa wojna 
domowa? Jaka to moralność 
polityczna przyzwala na uprą 
wianie tak monstrualnych 
kłamstw? Jesteśmy oswojeni 
z kłamstwami zachodniej pro 
pagandy, ale nawet brudna w 
swych metodach polityka po­
winna znać jakąś miarę.

Rządowe radio Francji — 
kontynuował — nie podało ani 
słowa prawdy. Nie było ki;/u 
tysięcznej manifestacji. Ani 
we Wrocławiu, ani nigdzie w 
Polsce milicja nie użyła arma 
tek wodnych, gazów łzawią­
cych ani pałek. Żadnych starć 
z milicją nie było we Wrocła­
wiu, ani nigdzie. W ogóle nie 
było! W związku z nięliczny-

Znane sa terminy 
wakacji szkolnych

(PAP) Jak informuje Mi­
nisterstwo Oświaty i Wycho 
wania w bieżącym roku szko’ 
nym 1984/85 uczniowie będą 
korzystać z następujących 
ferii:

Zimowa przerwa świąteczna 
21-26 XII br., decyzją rad> 
pedagogicznej może być prze­
dłużona do 31 grudnia, jeśl 
zajęcia lekcyjne z dni 27. 28 
29 i 31 zostaną odrobione w 
wolne soboty.

Ferie zimowe będą przypa­
dać w okresie od 28. 01 do 
8. 02 1985 r.; wiosenna przer 
wa świąteczną w okresie 4-9 
04 1985 r.

Zakończenie roku szkolnego 
nastąpi 29. 06. 1985 r. 

cele od t wor ze n io wo -moder ni- 
zacyjne.

☆
Prezydium R.ządu przyjęło 

projekt uchwały Rady Minis­
trów. o zwiększeniu limitu 
funduszu wynagrodzeń w jed 
nostkach upowszechniania kul 
tury w 1984 r Projekt stano­
wi realizację II etapu zapo­
wiadanej podwyżki płac dla 
tej grup? pracowników. Pod­
wyżka plac nastąpi od 1 wrześ 
nia br.

Prezydium Rządu przyjęło 
projekt uchwały Rady Minis­
trów zmieniający uchwałę o 
kierowaniu pracowników na 
studia doktoranckie dla pracu­
jących oraz ulg i świadczeń 
przysługujących tym pracow­
nikom ’ Dotyczy to głównie 
przyznawania płatnego urlo­
pu wymiarze 28 dni robo­
czych na przygotowanie się do 
egzaminów ora^ obronę pra­
cy doktorskiej lub habilitacyj­
nej- (PAP) 

mi zresztą próbami zawiązy­
wania jakichś demonstracji 
w Polsce nie aresztowano ani 
■jednego człowieka. Akcja, do 
której rzucono czołgi tak, że 
francuskie radio nie może się 
doliczyć rannych! W czyich to 
pytam marzeniach snutych w 
Paryżu leje się krew w Pol­
sce? I kto te swoje marzenia 
każę przedstawiać jako rze­
czywistość?

Zachód mówi, że paskudni 
komuniści z Europy u»eho- 
dniej nienawidzą prawdy i na 
żywa ją ją propagandową a- 
gresją. Niech więc opinia pu 
bliczna Polski i świata osądzi 
jak wygląda ta prawda i czy 
Polska nic jest przedmiotem a 
gresji propagandowej, która 
nie przebiera w środkach.
Żądamy — powiedział rze­

cznik rządu — od władz Frań 
cji żeby epatujące kłamstwa 
o Polsce przestały wreszcie ma 
szerować w świat pod trójko 
lorowym sztandarem. Osobiś 
cie mówiłem francuskiej agen 
cji przez telefon, że v/e Wroc­
ławiu nie ma żadnych czoł­
gów na ulicach. Szkoda nawet 
dwóch złotych na telefon.

Także zresztą agencja Reu­
tera łgała o starciach we Wro 
cławiu, używaniu armatek wo 
dnych i gazu asekurując się 
„niepotwierdzonymi doniesie­
niami” nie wiadomo czyimi. 
Według AFP ZOMO we Wróć 
ławiu użyło palek, gazów, ar­
matek, cytuję „doszło do po­
ważnych starć”. Tymczasem 
niepoważnych .starć też. nie by­
ło. Według Associated Press 
milicja pałkami rozpraszała 
tłum na warszawskiej Starów 
ce. Czy taką zmowę w kłam 
stwie redakcje zachodnie bę 
dą nam tłumaczyć mimowolny 
mi omyłkami pojedynczych 
dziennikarzy? Przecież nawet 
dziecko już nie uwierzy w 
zbieg przypadkowych omyłek.

Poznańskie Biuro Prognoz In. 
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za- 
chmurzenie umiarkowane i du- 
>.e. Okresami opady- deszczu. 
Temperatura minimalna 10 — 12, 
maksyrńalna 18—20 stopni. Wiatr 
umiarkowany i dość silny, okre- 
aml porywisty. Zachodni i pńl- 
locnó-zachodni.
Wczoraj o godzinie 17 zanoto­

wano w I.esznie i Kaliszu 26, 
Koninie i Poznaniu 25, Pile 24 
.topnie.

Ciśnienie 745,9 mm czyli 993 
hPa.

(A 18)
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Z orzeczeń partyjnych komisji kontroli

Gdzie dwóch się kłóci
wielu GdyGdzie dwóch się kłóci, tam 

traci nie
mą zgody miedzy na- 

czelniikiem miasta i gminy a 
pierwszym sekretarzem miej­
scowego Komitetu Miejsko- 
Gminnego PZPR, przy czym 
kosa trafia na kamień — ..kto 
kogo staje się sprawą naj­
ważniejszą. Konflikt między 
szefami rodzi podziały wśród 
pracowników administracji 
państwowej, członków instan­
cji partyjnej między kierow­
nictwami przedsiębiorstw, orga 
nów samorządu i organizacji 
społecznych. Gdy 0 sprawie 
zaczynają ćwierkać na da­
chach wróble dzieli si* lo­
kalne środowisko, opinia pub­
liczna. Nieporozumienia, a z 
czasem otwarta wrogość wy­
twarzają atmosferę waśni mię 
dzj' instancją, a urzędem i 
zamiast łagodzić lokalne an­
tagonizmy, których życie nie
skąpi nigdzie 
wzmagają.

jeszcze je

Świadomie, celowo nie wy­
mieniam ani nazwisk przeciw 
ników. ani nazwy owego mia 
steczka w Wielkopolsce Rzecz 
jest zupełnie wyjątkowa — 
podobny przypadek nigdzie 
się w ostatnich latach nie zda 

' rzył. Jeśli zdecydowałem si? 
go zaprezentować, to nie tyl­
ko dlatego-, że ilustruje on 
próbę powrotu w życiu spo­
łecznym do zwyczajów panu­
jących w latach siedemdzie­
siątych. ale także —. metody 
partyjnego sprzeciwu wobec 
takich prób.

Naczelnik kieruje admini­
stracją państwową w tej miej 
s-cowości od początków 1932 
roku. Pracował kiedyś w Poz 
naniu. W wyniku podziału 
terytorialnego kraju przepro­
wadzonego w 1975 roku zna­
lazł się w jednym z sąsied­
nich województw. Przed po­
nad dwoma laty z opinią czło 
wieka kompetentnego — po­
wrócił.

No i 
zaczęła 
cesów” 

prawie natychmiast
się propaganda suk-
nie zawsze prawdzi

wych. Prasa. O tak. dla pra­
sy naczelnik miał zawsze czas. 
Prasa jest sprzymierzeńcem. 
Wywiady w telewizji, wypeł­
nione dobrym samopoczuciem 
nowego bohatera i jego dekla­
racjami. oczywiście optymis­
tycznymi Zapraszanie do mia 
steczka wojewody, wicemini­
strów potem ministrów, wresz 
cie — dwóch wicepremierów.

Wobec takich obowiązków, 
podejmowanych ma sie rozu­
mieć ..z myślą o obywatelach 
a także dla dobrą miastecz­
ka i gminy”, coraz mniej miał 
naczelnik czasu na to. aby bvć 
gospodarzem, pójść da

du produkcyjnego, udzielić publiczne — Wzajemne oskar
wyjaśnień. skonsultować' z 
kim należy kolejny problem 
i dopiero po wysłuchaniu o- 
pinii osób kompetentnych — 
podjąć decyzję, wziąć udział 
w obradach Komitetu Miej­
sko-Gminnego w posiedzeniu 
jego Egzekutywy. Był ich 
członkiem.

Słuchając kolejnych dekla­
racji. ludzie zaczęli oczekiwać 
faktów. A ponieważ z tym 
było już gorzej, a nawet zu­
pełnie zle (odnotowywano 
także rozdzielanie „po uważa 
mu” sprzętu do produkcji roi 
nej), zgłaszano coraz odważ­
niej sprzeciw vVobec takich 

kierowania admini- 
Także publicznie, 
na posiedzeniach 

metod 
strać ją 
Także
miejscowych władz PZPR 
Naczelnik si* bronił, wykorzy­
stując wzory sprzed lat. Po­
woływał się na wpływy w ad 
ministracji centralnej, 
listy z protestami do 
zwierzchnich Krytykę 
postępowania nazywał 
wiście bezpodstawna, 

Pisał 
władz 

jego 
oczy- 
negą-

tywne oceny jego pracy były 
naturalnie nieuzasadnione', a 
nawet „szkodliwe politycznie 
(szczególnie wobec zbliżają­
cych się wyborów)”. Członko­
wie Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej napisali 
potem, że naczelnika cechuje 
nadmierna, chorobliwa ambi­
cja. wybujałe aspiracje i wy­
obraźnia. pazerność, nadmier­
ne eksponowanie własnych za 
sług. Jak gdyby potwierdze­
niem tej opinii jest fragment 
odpowiedzi naczelnika na kry 
tyczne uwagi Egzekutywy 
KM-G PZPR: „Urząd wyraża 
nadzieje, że właściwie realizu­
je swoje zadania (. ) Kierując 
się zasadami' sprawiedliwoś­
ci społecznej oraz słusznymi 
interesami obywateli, w swo­
ich poczynaniach stara się 
stać na straży praworządności 
ludowej i zadań budownictwa 
socjalistycznego”,..

Ale — jak się już rzekło 
—- trafiła kosa na kamień. 
Pierwszy sekretarz miejsco­
wego komitetu PZPR, o któ­
rym także nie można powie­
dzieć że jest człowiekiem bez 
skazy, zwolna dał się ponosić 
emocjom Ambicjonalny spćr ■ 
z naczelnikiem tak bardzo po­
chłonął jego enśrsię. że zą- 
tracił zdolność do kierowania 
życiem politycznym miasta.

Coraz częściej w środowisku 
dawało się odczuć zdenerwo­
wanie. rozluźnienie dyscypli­
ny, rozpraszanie uwagi na 
sprawy związane ze sporem, 
ze szkodą dla rozwiązywania 
najbardziej istotnych proble­
mów Rozpoczęło się — także 

żanie się, do władz zwierz­
chnich zaczęły docierać wnio^ 
ki obydwu stron o odwołanie 
przeciwnika ze stanowiska a 
do Urzędu Rady Ministrów 
zawędrował .anonim, któn 
spowodował przyjazd do mią-
steczka 
zespołu

Dwa
sprawę

party jno-rządowego 
kontrolnego
miesiące badała 

poznańska Wojewódz­
ką Komisja Kontroli Partyj­
nej Zebrano obszerną, liczą 
cą około 300 stron dokumen­
tacją Zespół Orzekający 
WKKP postanowił w końcu 
lipca ukarać naczelnik^ naga­
ną (odwołał się on od tej de­
cyzji do Centralnej Komisji 
Kontroli Partyjnej) a z pierw 
sym sekretarzem przeprowa 
dzić rozmowę ostrzegawczą 
Ponadto:..,Ze wzglądu na spo­
łeczną rangę pełnionych 
funkcji oraz z uwagi na cha 
rakter przewinień, klimat ję­
ki wytworzył się przez ten 
konflikt i niemożność upo­
rządkowania sytuacji — prze­
niesienie do innei pracy, z 
punktu widzenia prawideł po­
lityki kadrowej partii jest za­
sadne i konieczne” Taki wnio 
sek sformułowano w piśmie 
Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli do Sekretariatu i Egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu.

☆

Teoretycznie konflikt ten 
mógł i powinien być zażegn% 
ny przez miejscowy aktyw - 
obaj adwersarze są przecież 
członkami organizacji PZPR 
W praktyce osoby z najbliż­
szego otoczenia mają — oka­
zuje się — zbyt wiele do stra 
cenią i za mało obiektywiz­
mu. Potwierdzenie tej pra­

widłowości można • znaleźć w’ 
sprawozdaniu CKKP dla de­
legatów na Krajową Konfe­
rencję Delegatów PZPR, któ­
ra odbyła się w marcu bie­
żącego roku W ciągu dwóch 
lat d0 podstawowych organi­
zacji partyjnych trafiło z ko­
misji kontroli partyjnych o- 
koło 9 300 spraw, chociaż 
wszystkie one winny być roz 
patrzonę najpierw w POP. To 
właśnie przede wszystkim or 
ganizacje podstawowe wińny 
reagować najwcześniej czy t<. 
na niegospodarność, czy nie • 
uczciwość swoich członków 
na wszelkie przejawy powrotu 
do praktyk odrzuconych przez, 
partię na TX Nadzwyczajnym 
Zjaździe PZPR. Tych praktyk, 
które mogłyby nas spychać 

z drogi socjalistycznej odno­
wy, ciągnąć wstecz, antago­
nizować lokalne społeczności i 
uszczuplić zaufanie do partii.

ZYGMUNT ROLA

Nie ma tikiej narady 
lub spotkania z wła­
dzami, aby nie mówi­

ło się o braku rąk do pracy 
Na niedostatek pracowni­
ków narzekają wszyscy. Du­
że i małe zakłady w nim 
właśnie upatrują główną 
przyczynę produkcyjnych nie- 
oowodzeń Często zresztą jćst 
tak rzeczywiści^. W wielu bo­
wiem przypadkach zwiększo­
ną ilością ludzi jeszcze łata 
ńą kulejącą technikę, brak 
podstawowych narzędzi, a 
przede wszystkim złą organi­
zację pracy.

Bywa i tak, że ci sami lu- 
Izić. którzy oficjalnie dopomi­
nają się o dodatkowych pra­
cowników. prywatnie przyzna­
ją. iż taką a nawet wyższą 
produkcję można by uzyskać, 
przy znacznie mniejszej ilości 
ludzi. Wymagałoby to oczy­
wiście wzmożonego wysiłku 
włożonego w organizacje, zde- 
■ydowanego udziału w tym 
szarych komórek” Owszem, 
iyły i nadal są czynione wy- 
iłki zmierzające do ograni­

czenia etatów. Większych 
efektów niestety na razie nie 
widać.

Oczywiście, nie wolno wszy­
stkiego uogólniać. Istnieją 
przecież i takie dziedziny, 
które bez dodatkowych pra­
cowników obejść się nie mo­
gą. Np. służba zdrowia. Ze 
względu chociażby na otwie­
ranie tak potrzebnych nowych 
szpitali, placówek zdrowia, 
przychodni, w przyszłym,roku 
będzie potrzebowała pilnie co 
najmniej 28 tys. ludzi, głów­
nie pielęgniarek, personelu 
pomocniczego, ale również i 
lekarzy wszystkich specjalno­
ści, O 40 tys. pracowników 
dopomina, się oświata. Tu 
chodzi przede wszystkim o za­
pewnienie nauczycieli w no­
wych szkołach, ale też i za­
stąpienie odchodzących na 
emerytury. To wszystko 
prawda. Problem polega jed-

Fragmenty dzienników z 1939 roku

Stefan Zweig o obojętności 
Anglii i Francji wobec Polski

(PAP) Tygodnik „Der Spic­
ie!” drukuje fragmenty, dzien­
nika wybitnego pisarza Ste­
fana Zweiga, który na emi­
gracyjnym — bardzo gorzkim 
jak to wykazuje chlebie bry­
tyjskim śledził z Londynu w 
1939 r. wybuch II wojny 
światowej ii reakcję na to 
Francuzów i Brytyjczyków. 
Zweig ze zdumieniem rejestru­
je niemrawość władz brytyj­
skich i obojętność ulicy na na­
paść na nasz kraj. Pod datą 
4 września, czyli następnego 
dma po formalnym wypowie­
dzeniu przez Londyn wojny 
Trzeciej Rzeszy czytamy: ,»Jak 

Konsultacje CPR-85 

Mało nas 
nak na tym, iż dodatkowych 
pracowników, zwłaszcza tak 
wielu, spodziewać Się nie 
można.

W 1985 r. w wiek produk­
cyjny (18 lat) wejdzie 490 tys. 
młodzieży Jest to nie tylko 
ó 10 tys. mniej, niż w roku 
ubiegłym, ale także znacznie 
mniej, niż w całej powojennej 
historii Ta ilość nowych rąk 
do pracy byłaby mimo wszy­
stko wystarczająca gdyby nie 
fakt, iż jednocześnie wskutek 
naturalnych ubytków (zgony, 
emerytury, renty, urlopy wy­
chowawcze) odejdzie z pracy 
450 tys. osób. Prawdziwy 
przyrost siły roboczej wynie­
sie zatem jedynie 40 tys 
Można jeszcze liczyć na ok 
40 tys. kobiet powracających 
z urlopów macierzyńskich 
oraz osób po czasowej nie­
zdolności do pracy i kon­
traktach zagranicznych. W 
tych rachubach wzięto rów­
nież pod uwagę aktywizację 
pewnej części emerytów i ma­
tek wychowujących dzieci. 
Ale to już jest niestety wszy­
stko. Na więcej liczyć nie 
można.

Warto też od razu zazna­
czyć, iż zgodnie z założenia­
mi Centralnego Planu Rocz­
nego -85 niemal cały przy­
rost rąk do pracy ma być 
skierowany do tzw. sfery nie­
produkcyjnej. Głównie właś­
nie do nowych szpitali, pla­
cówek zdrowia, opieki społe­
cznej, oświaty i gospodarki 
mieszkaniowej. Niewielki 
przyrost przewiduje . się też 
w leśnictwie (1,6 proc.), tran­
sporcie i łączności (1 proc.) i 
gospodarce komunalnej (0,9 
proc.). Pozostałe branże mu- 

dotąd niewielkie wydaje się 
być zainteresowanie informa­
cjami frontowymi. Jakże ina­
czej przedstawiało się tu zain­
teresowanie Belgią gdy Wybu­
chła I wojna światowa. Pol­
ska leży daleko, a między obu 
narodami, polskim i brytyj­
skim nie ma żadnego spoiwa 
wewnętrznego. Cóż znaczy dla 
nich Polska?”,

Pod datą 7 września piisarz 
zanotował: ..wiadomości są 
wręcz niepojęte. Kraków za­
jęty, wkrótce padnie Warsza­
wa, w ciągu tygodnia Niem­
cy przetoczą się przez cały 

do pracy?
szą liczyć się ze stabiliżacją 
a nawet spadkiem zatrudnie­
nia. I jest to tendencja trwa­
ła dla najbliższych 10 lat. Za­
miast więc szukać pracowni­
ków, lepiej rozejrzeć się za 
środkami zaradczymi.

A takowe istnieją. Np. czas 
pracy w przemyśle od 1979 
roku zmniejszył się o 14 proc. 
Rzeczywista ilość godzin prze­
pracowanych efektywnie w 
ciągu tygodnia w przemyśle 
uspołecznionym wynosi obec­
nie tylko 34. W oświacie, któ­
ra tak bardzo narzeka nś 
brak ludzi, czas pracy zredu­
kowano z 26 do 18 godzin ty­
godniowo! Zmianowość pracy 
w przemyśle spadla z 1,46 w 
1979 r, do 1,30 w 1983 r. Te 
wszystkie elementy nie po- 
zostają oczywiście bez wpły­
wu na poziom produkcji. 
Wyeliminowanie chociażby 
części z nich przyniosłoby ód 
razu zauważalne korzyści.

Zmniejszająca się liczba .rąk 
do pracy jest cechą trwałą. 
Tak dzieje się na całym świę­
cie. Przyrost produkcji musi' 
się dokonywać dzięki wzrosto­
wi wydajności. Nie chodzi 
jednak o • wyciskanie potu z 
robotnika, ale o zupełnie in­
ną, lepszą organizację pracy, 
bardziej nowoczesną technikę 
i technologię. Słowem: mniej­
sza ilość ludzi musi produko­
wać coraz więcej.

Jak tego dokonać? Niektó­
re rozwiązania podsunie na 
pewno społeczna konsultacja 
nad założeniami CPR—85. In­
nych — zakłady muszą szu­
kać same, u siebie, na każdym 
stanowisku pracy. (KAR)

MAJA BOGDANOWICZ

kraj jak w 1915 r. Dziwne je­
dnak, że nie ma żadnego ata­
ku na Anglię, na froncie za­
chodnim całkowity spokój. 
Francja, Anglia i Niemcy fa­
ktycznie n?e rozpoczęły jeszcze 
v.ojny. a cisza we Francji za­
skakuje”. 8 września czytamy: 
„Wygląda na to, że klęska ar­
mii polskiej jest całkowita, 
jak gdyby rzeczywiście była 
to w’ojna błyskawiczna, którą 
Niemcy zapowiadały i od 
dwóch lat przygotowywały. 
Po stronie Francuzów absolu­
tna cisza, nie mają oni naj­
mniejszego zamiaru poświę­
cać swej młodzieży w walce 
bez sukcesu”. Wreszcie • pod 
datą 10 września pisarz odno­
tował: ..Od półtora tygodnia 
Polska jest okupowana, armia 
zniszczona. Tym co mnie naj­
bardziej zaskakuje w brytyj­
skich gazetach jest to, że nie 
mają one specjalnie współczu­
cia dla Polaków”.

W Zakładach Elektroniczno-Mechańicznych Mera-Zem 
w Nasielsku Rada Pracownicza, działając na mocy 
ustawy o przedsiębiorstwach państwowych i kodeksu 

pracy, odwołała dyrektora naczelnego zakładów z pełnio­
nej funkcji — za niewłaściwe,, jej zdaniem, kierowanie 
przedsiębiorstwem. Ministerialny organ założycielski nie za 
kwestionował prawa samorządu do tak drastycznej decy­
zji, która zresztą okazała się korzystna dla gospodarki i 
załogi.

A oto inny przykład. Dyrektor Przedsiębiorstwa Tran­
sportu Handlu Wewnętrznego w Rzeszowie miał zastrzeże­
nia do działalności samorządu. Wysuwał zarzut, że wybo­
ry do jego organów przeprowadzone zostały z naruszeniem 
obowiązujących przepisów. Stanowisko to pisemnie potwier­
dziło Ministerstwo Handlu Wewnętrznego i Usług jako or 
gan założycielski. Na tej podstawie dyrektor... rozwiązał 
samorząd i zarządził ponowne wybory jego organów, choć 
ani on, ani ministerstwo nie są uprawnieni do delegali­
zującej decyzji. W uzasadnionych przypadkach może ja 
podjąć tylko Komisja ds. Samorządu Pracowniczego przy 
Radzie Państwa, do której spór właśnie trafił.

Jak widać na przykładzie tych dwóch skrajnych przy­
padków, samorząd pracowniczy działa z różnym powodze­
niem. Ale działa, Przypomnijmy w związku z tym, ze jest 
to m. in. wynik realizacji porozumień sierpniowych z 1980 
r. Jedno z uzgodnień dotyczyło wówczas nowego uregulo­
wania statusu prawnego samorządu załóg, który zastąpiłby 
przeżytą formułę KSR. Przedyskutowany ze związkami za­
wodowymi projekt ustawy w tej sprawie, został przyjęty 
przez Sejm i wszedł w życie 1 października 1981 r., dając 
początek obecnemu kształtowi samorządu załóg.

Wprawdzie jeso tworzenie było czasowo wstrzymane przez 
regulacje prawne stanu wojennćgo, ale nie na długo. Wo­
bec zapoczątkowania 1 stycznia 1982 r. reformy gospodar­
czej opartej m. in. na samorządności przedsiębiorstw (a 
reforma była także spełnieniem jednego z zapisów porozu­
mień), samorząd pracowniczy jako pierwszy uzyskał wkrót­
ce prawo wznawiania, działalności Dziś pioces ten jest w 
zasadzie zakończony, gdyż organa samorządu funkcjonują 
w ponad 90 proc, uprawnionych do tego przedsiębiorstw.

Przyjęcie wspomnianej ustawy położyło formalnie kres 
ścieraniu się dwóch jego koncepcji. Chodziło o to. czy bę- 
dz:e on miał prawo wyłącznego zarządzania przedsiębior­
stwem jako własnością grupową załogi, jak chcieli tego

działacze „Solidarności”, czy też będzie organem współza- 
rządzającym, za czym opowiadały się pozostałe związki za 
wodowe i władze polityczne kraju. W uchwalonej ustawie 
przyjęto ostatecznie koncepcję samorządu współzarządza- 
jącęgó, ale zarazem wyposażonego w liczne kompetencje 
stanowiące. Obrazowo mówiąc, samorząd uzyskał uprawnie 
nia w rodzaju parlamentu przedsiębiorstwa, a dyrektor — 
jego rządu.’

Przez jakiś czas dawało jeszcze o sobie znać pokłosie 
sporu, na temat koncepcji samorządu w postaci prób roz-

$omorzqd pracowniczy

Trudna nauka 
sprawowania władzy 

szerzającej,' niekiedy także politycznej, interpretacji jego 
uprawnień. Jednakże w miarę stabilizowania się sytuacji 
w kraju, próby te zanikały i traciły na znaczeniu. Istotnym 
problemem w wielu przedsiębiorstwach stało się natomiast 
respektowanie zapisanych w ustawie uprawnień samorządu 
— nie tyle przez jego organa, ile przez administrację gos­
podarczą różnych szczebli.

Problem to złożony, nie ograniczający się do dobrej czy 
złej woli jednej i drugiej strony. Tak duże uprawnienia 
samorząd pracowniczy uzyskał po raz pierwszy. Nie wszy­
stkie.rady pracownicze umieją z nich korzystać i nie wszy­
scy dyrektorzy chcą im w tym pomagać. Ci ostatni — na­
wykli przez lata do takiego modelu zarządzania, w którym 
konsultacje z przedstawicielstwem załogi miały charakter 
opiniodawczy — najważniejsze decyzje nadal chcieliby po 
dejmować tylko sami Tymczasem władzą trzeba się teraz dzie­
lić. a w określonych ustawą zagadnieniach — podporządko­
wywać się uchwąłom samorządu załogi. Nie każdy dyrek­
tor chce i umie tak postępować i stąd biorĄ się opisane 
na wstępie przykłady sporów samorządu z administracją 
gospodarczą. - /

Większość rad pracowniczych kończy obecnie swoją pier­
wszą kadencję i przygotowuje nowe wybory! Sposobny to 
czas do szerszej oceny osiągnięć, niepowodzeń i trudności 
oraz wyciągnięcia wniosków dla nowych rad pracowni­
czych i delegatów samorządu załogi. Ogólnie biorąc, w od­
czuciu działaczy, członków Sejmowej Komisji ds. Samorzą­
du Pracowniczego, a także kierownictwa partii i rządu — 
czemu dał wyraz generał Wojciech Jaruzelski w wystąpie­
niu sejmowym z okazji 40-lecia PRL — samorząd praco­
wniczy mimo trudnych warunków działania, dodatkowo 
komplikowanych przez kryzys, umacnia swoją pozycję 
wśród załóg, Ućży się współpracy z dyrekcjami,, organi­
zacjami zakładowymi, terenowymi organanji władzy pań­
stwowej. Staje się tym, czym z mocy ustawy być powi- 
nen: prawdziwym współgospodarzem swoich zakładów 
pracy.

Bilans nie składa się jednak z samych sukcesów. Wiele 
zjawisk budzi troskę działaczy. Aktyw samorządowy wciąż 
stanowi szczupłą warstwę w załogach i dość często nie znaj 
duje w nich dostatecznego wsparcia, czynnego zaintereso­
wania. Być może, jest to kwestia informacji, która me 
może ograniczać się do komunikatów na tablicy ogłoszeń, 
choć zapewne są i inne przyczyny, które trzeba rozpo­
znać i usunąć. Brakuje działaczom systematycznej pomo­
cy i wymiany doświadczeń, często czują się oni osamot­
nieni w swoich poczynaniach. Może rozwiązaniem tego pro­
blemu zajęłyby się społeczne zespoły konsultacyjne ds. sa­
morządu pracowniczego przy radach narodowych?

Ze związkami zawodowymi, na ogoł można się dogadać 
— twierdzą działacze. Trudniej natomiast radzić sobie z 
niechęcią niektórych przedstawicieli administracji zakła­
dów, zrzeszeń, a nawet organów założycielskich. Glos sa­
morządu załóg nie zawsze do nich dociera i jest brany 
pod uwagę. Jak temu zaradzić, bo zaradzić trzeba, skoró 
samorządność załóg nie jest przejściową modą, lecz trwa 
łym rozwiązaniem ustrojowym.

Są to problemy, nad rozwiązaniem których zastanawia­
ła się nie tylko działacze samorządu, lecz także organiza­
cje i instancje partyjne oraz organizacje związkowe. Cho­
dzi przecież o wpólną sprawę, której na imię — umacnia­
nie robotniczej demokracji. (KAR)

LUCJAN TRACKI
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Co wróży wrzesień
Jeżeli Wrzesień 

jest ciepły i suchy, 
pewnie październik 

nie oszczędzi pluchy. 
Ą

Im głębiej we wrześniu 
grzebią się robaki, 

tym srożej się zima 
da ludziom we znaki.

Gdy wrzesień 
bez deszczów będzie, 

w zimie wiatrów 
pełno wszędzie.
14

Dtsć na drzewie 
mócno trzyma, 

ńie tak prędko będzie zima.

O Q O Q O O

TAeUn na osiedlu

ISJH, HZ

na działce
i w ogrodzie

Dla tych, którzy nie posiadają własnego cgródka, tęsknota za 
zielenią i kwiatami wyraża się w częstych wypadach w plsner. 
Jeżeli jednak nadarzy się okazja, by móc samodzielnie upra­
wiać grządkę, skwapliwie z niej korzystają. Takie okazje zda­
rzają się coraz częściej na notyych osiedlach. Miejsca przezna­
czone początkowo pod trawniki i różane rabaty zaczynają zago­
spodarowywać ich mieszkańcy, dzieląc między siebie kawałecz­
ki ziemi i prześcigając się w pomysłowym ich urządzeniu. Na 
niektórych osiedlach jest to dzałalność „dzika", na innych zy­
skała poparcie spółdzielni mieszkaniowych. Na zdjęciu: wypie­
lęgnowany kwietnik przed blokiem nr 32 na Osiedlu Sobieskie­

go w Poznaniu.
Fot „Glos" — R Królak

Święto działkowych plonów
Od wielu lat we wrześniu około 800 000 rzesza dział­

kowców w naszym kraju obchodzi swoje święto Jest ono 
okazją do zaprezentowania na licznych wystawach wyni­
ków pracy w mijającym sezonie, a także do spotkań, na 
których podsumowuje się osiągnięcia, wymienia uwagi 
i doświadczenia. Najbardziej zasłużeni działkowcy na 

■ plenarnych posiedzeniach zarządów otrzymują odznaki 
związkowe i dyplomy. Niektórzy także odznaczenia pań­
stwowe. *

Każde województwo opracowało swój własny harmo­
nogram obchodów Dni Działkowca. W Wielkopolsce za­
początkowało je województwo leszczyńskie — 1 września, 
a miejscem głównych uroczystości był Pracowniczy Ogród 
Działkowy im. Michała Drzymały w Bojanowie, który po­
wstał przed 35 laty.

Obchody w Kaliskiem odbędą się 16 bm. w. Pleszewie 
w POD im. Kazimierza Niesiołowskiego Należy on do 
najstarszych ogrodów w Wielkopolsce. a powstał przed 
60 laty. W samej stolicy województwa na 22 bm, zapo­
wiedziano Plenum Zarządu, a główne imprezy odbędą się 
na terenie POD im. Adama Mickiewicza Wystawie olo- 
nów towarzyszyć będzie sprzedaż narzędzi ogrodniczych, 
wydawnictw PZD oraz wymiana bylin.

W PHskiem wszystkie ogrody przygotowują wystawy 
plonów we własnym zakresie, największe jednak przewi­
dziano w Wągrowcu. Wieleniu Pile. Wronkach i Chodzie­
ży. Podsumowaniem Dni Działkowca będzie Plenum Za­
rządu w Pile.

W Pęznańiu wystawa plonów (które po jej zakończe­
niu będą przekazane do szpitala) odbędzie się w siedzi- t 
bie WZ PZD i potrwa dwa dni — 7 i 8 bm. Drugiego 
dnia zapowiedziano także plenarne posiedzenie zarządu.

Roandup do walki z perzem
W poprzednim wydaniu „Na działce i w ogrodzie” od­

powiadając naszej Czytelniczce na pytanie czym wytępić 
perz, wymieniliśmy kilka środków chemicznych. Jak nas 
poinformował dr Mikołaj Knaflewski z Katedry Warzywni­
ctwa Akademii Rolniczej w Poznaniu, te preparaty triazy- 
nowe zbyt długo zalegają w glebie. Znacznie lepszy od 
nich, niszczący także inne chwasty i umożliwiający upra­
wę działki już po 3 — 4 tygodniach od zastosowania, jest 
preparat o nazwie Raondup. Jest on także dostępny w sprze­
daży.

Pod adresem MPK

PLAMY NA GRUSZKACH
AbAM STACHOWSKI, PO- 

ŻNAŃ, Na gruszkach William 
• ach wystąpiły czarne plamy. 
Jak temu zapobiec? Ponadto 
Jak zwalczać dziki powój, któ 
ry rozplenił się w ogrodzie?

Sprawcą ciemnych plam na 
gruszkach i ewentualnego ich 
pękania jest parch gruszy. Po 
zwojowi tej choroby sprzyja 
długa, mokra i chłodna wio- 
sfta, a taką mieliśmy w tym 
roku. Do zwalczania stosuje 
się preparaty grzybobójcze, ta 
kię jak Kaptan (0.3 oroc.) Sa- 
doplón (0.3 proc.), Topsin (0.1 
próc.). Przy racjonalnym zwal 
czaniu tej choroby powinno 
się posługiwać specjalną tabe 
lą Millsa, której niestety, nie 
posiadamy, a która obrazuje 
możliwość zakażenia zależnie 
od długości okresu, w którym 
liście zwilżone-są przez deszcz 
lub rosę i od temperatury oto

Skrzynka odpowiedzi
czenia. O terminach zwalcza­
nia chorób środkami grzybo­
bójczymi informują stacje o- 
chrony roślin.

s

Jeżeli natomiast chodzi o po 
wój, który zachwaścił dział­
kę to nie można tu zastoso­
wać żadnych środków chemi.cz 
nych oprócz wyrywania ręcz­
nego. Oczywiście jest to uciąż 
liwe. ale nie należy czekać ąż' 
roślina zawiąże nasiona. Chwa 
stów z nasionami nie wolno 
wyrzucać na pryzmę kompo­
stową, chyba że będzie odka­
żana przed użyciem. Po zebra 
niu plonów z działki dobrze 
jest po przekopaniu zasiać 
mieszankę roślin motylkowych 
(łubin, facelia) j gorczycę. Za 
chwaszczenie się zmniejszy ze 
względu na wydzielanie szko­
dliwych substancji korzenio­
wych.

DO DEKORACJI
CZY DO JEDZENIA

RYSZARD RAJUWICZ, STĘ 
SZEW, otrzyma leni od znajo- 
meąb nasiona krzewu pocho­
dzącego z USA o nazwie 
Squash. Posadziłem je w’ cza 
sie podanym na odwrocie o- 
pakowania, wyrosi dorodny i 
zaczyna owocować. Niektórzy' 
znajomi twierdzą iż jest to 
tylko roślina ozdobna, zaś z 
informacji podanej na opako 
waniu wynika, że jadalna.

Oczywiście jest to roślina 
jadalna z rodziny dyniowa­
tych i uprawia się jak na przy 
kład melony. Owoce są naj­
lepsze do spożycia gdy osią­
gną barwę złoto-żółtą i nie 
przekroczą długości 20 cm. Ba 
dzimy zawierzyć informacji 
na ulotce.

ZA PLONOWAŁY RODZYNKI Przybliżyć przystanki
MARIA KOWALAK(?), Le­

szno. Posiałam w tym roku 
nasiona rodzynka brazylijskie­
go. Ra rdzo dobrze zaowoco­
wał. tylko co teraz z tymi o- 
wcami mam zrobić?

Owoce zbiera się dopiero po 
opadnięciu na ziemię. Dzięki 
osłonce, która chroni je przed 
zgniciem, mogą leżeć nawet 
dwa tygodnie, aż nazbiera się 
ich większa ilość. Dojrzały 
owoc ma kolor żółto-pomarań 
czowy. Po wyłuskaniu z osło 
nek należy je wsypać na sito 
i suszyć na słońcu tak, aby 
był przewiew także od spodu. 
Można je też wsypać do sia­
teczek i suszyć nad grzejni­
kiem lub na wyłożonej papie 
rem blasze w piekarniku o 
temperaturze 50—80 stopni. 
Najpierw w niższej ciepłocie. 
Po wysuszeniu wsypać do. 
słoików i szczelnie zamknąć.

W rejonie ulic Lechickiej, 
Wilczak i Serbskiej w Pozna­
niu znajdują się trzy komple­
ksy ogródków działkowych, 
podległych POD ., U rodzaj”. 
Około 300 posiadaczy działek 
w większości wraz z rodzina 
mi, są pasażerami linii auto­
busowej nr 85. Narzekają je­
dnak na niedogodne dla nich 
usytuowanie przystanków. 
Szczególnie uciążliwe jest to 
w porze zbioru plonów, kie­
dy z pełnymi koszykami mu­
szą pokonywać spory kawałek 
drogi. Zwrócili się zatem do 
naszej redakcji z prośbą o 
„protekcję” w MPK, aby po­
stawiło ono dodatkowe przy­
stanki na narożniku ulic Le- 
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chickiej i Serbskiej (w stronę 
miasta) oraz przy Moście Lć' 
cjia (w kierunku ul. Bałtyc­
kiej). Ponadto proponują, aby 
jeden kierunek autobusu do 
miasta) poprowadzić z mostu 
ulicą Lpchipką do Wilczaku 
i za narożnikiem usytuować 
przystanek.

Nie mamy „chodów” w 
MPK, niemniej użyczamy 
działkowcom miejsca na. ła­
mach na wyłuszczenw ich po 
stulatów i popieramy ten wnin 
sek. Jeżeli nie. mą innych u- 
zasadniońych względów na w 
trzymanie dotychczasowego 
stanu, może MPK przychyli 
się do tej prośby.

OGRODNIK RADZI

Rośliny w naszym ogródku dojrzewają i 
przekwitają Nadszedł czas zbioru plonów na 
ziittdwć zapasy, ale wraz z tymi pracami nie 
kończą się zajęcia. Znów trzeba kopać, siać, 
nawozić — przygotowywać ogródek pod przy­
szłoroczne plony.

NA WARZYWNIKU. W pierwszej połowie 
wrzfeśnia siejemy szpinak do przezimowania.

Najbardziej nadają się do tego odmiany Ma 
tadór i Olbrzym Zimowy. Rośliny przed zimą 
pówinny wytworzyć 3—4 liście. Będziemy go 
zbierać wcześniej aniżeli z siewu wiosennego.

Zimową sałatę — Nansena, wysiewamy na 
rozsadnikach w pierwszych dniach września 
lub nieco później, bezpośrednio na zagonie. 
Wybieramy dla tej rośliny miejsce osłonięte 
ód wiatrów i słoneczne. Zimuje ona pod śnie­
giem, a na wiosnę wznawia wegetację i daje 
wczesny plon. Po rozwinięciu się 3—4 liści 
rośliny należy przerwać w odstępach około 
15 cm. Pd zamarznięciu ziemi wskazane jest 
lekkie okrycie zagonu łętami ziemniaków lub 
pomidorów. Do roślin, które można jeszcze 
siać we wrześniu należy rzodkiewka, najlepiej 
odmiana Saxa.

Mamy obecnie najlepszy okres do sadzenia 
rabarbaru. Jest to roślina wymagająca uawo- 

—rńa organicznego. Przed sadzeniem karp moż­
na zaprawić dołki rozłożonym obornikiem 
Młode karpy uzyskane z podziału zdrowej, 
kilkuletniej rośliny, sadzimy tak. aby. pąki 
zńalazły się ók. 2 cm pod powierzchnią ziemi 
Rabarbar znosi lekkie zacienienie

We wrześniu rozmnażamy też szczypiorek 
pr?.óz pódział starszych kępek. Stopniowo zbić- 
ramy ogórki i pomidóry. Jeżeli krzaki pomi-

Sadzimy, zbieramy, przesadzamy
dorów porażone są zarazą ziemniaczaną, dob­
rze jest wyrw;ać cale rośliny wraz z owocami 
i zawiesić je wierzchołkami w dół. Owoce dob­
rze dojrzewają i zachowają jędrność. Przypomi

namy.^że z odmian heterozyjnych ogórków, 
jak Polan czy Boruta, nić należy zbierać m- 
sio i. ponieważ nie powtórzą swoich cech

W SADZIE We wrześniu najwięcej pracy 
jest w sadzie przy zbiorze owoców — później­
szych odmian śliwek, jesiennych gruszek i ja­
błek oraz winogron (późne odmiany gruszek 
i jabłek zbiera się w październiku). Przed zbi­
rem należy przygotować miójsce do przecho.- 
wywahia. Temperatura pomieszczenia nie po­
winna tam przekraczać +10 stopni a wilgot­
ność 70 procent. Pomieszczenie trzeba dokład­

nie wyczyścić, a także wybielić ściany wap­
nem z dodatkiem Sadopolu (0,3 proc.). Rów­
nież skrzynki do owoców powinny być staran­
nie wyszorowane 4-procentowym roztworem 
sody.

Owoce przeznaczone do przechowania nale­
ży zbierać zanim osiągną dojrzałość konsump­
cyjną.

Jeżeli dotychczas nie uporządkowaliśmy ma­
lin. trzeba jak najszybciej usunąć pędy dwu­
letnie, które już owocowały. Nadal można sa­
dzić truskawki. Przy braku opadów musimy 
pamiętać o ich podlewaniu, aby się do zimy 
dobrze ukorzeniły, decyduje to bowiem 0 wy­
sokości plonów w roku przyszłym.

Kto zamierza tej jesieni sadzić drzewka i 
krzewy, powinien już teraz przygotować pod 
nie glebę. Na 10 m kw. dobrze jest dać 60 
kg obornika lub kompostu względnie wysiać 
mieszankę nawozową i głęboko przekopać. Ca­
ły teren wyrównać grabiami, a do sadzenia 
przystąpić po 2—3 tygodniach, gdy ziemia o- 
siądzie. Jeżeli dysponujemy niewielką ilością 
nawozów organicznych, to przeznaczamy je 
tylko do zaprawiania dołów Na dno wsypu­
jemy obornik lub kompost, które przykrywa­
my cienką warstwą ziemi. W październiku 
wysadzamy drzewa i krzewy.

NA KWIETNIKACH Wrzesień jest ostatnim 
terminem przesadzania i dzielenia roślin dwu­
letnich oraz bylin. Najpóźniej do połowy wrze­
śnią powinny być przesadzone, piwonie. a tas­
ze do tego czasu posadzone krzewy iglaste 
oraz ziemozićlone liściaste. Jest to także dob­
ra pora na zakładanie trawników. Nasiona

traw wysiewa się w starannie przygotowana, 
odchwaszczoną glebę i mocno przyklepuje do 
podłoża. Systematycznie trzeba podlewać, aby 
trawa dobrze ukorzeniła się przed zimą.
.Jedną z najważniejszych czynności wrześ­

niowych jest sadzenie cebul kwiatowych Na 
początku miesiąca zaczynamy od sadzenia 
wszystkich roślin drobnocebulpwych (cebulice, 
krokusy, szafirki, przebiśniegi itp.), w poło­
wie sadzimy narcyzy, a po 20 września rozpo- 
czynarrTy sadzenie tulipanów. Od wielkości 
cebul zależy głębokość sadzenia Średnica ce­
buli odpowiada mniej więcej głębokości sa­
dzenia.

Rośliny cebulowe nie lubią gleby kwaśnej 
i zimnej. Przed chorobami grzybowymi zabez­
piecza moczenie cebul tulipanów przez 15 mi­
nut w roztworze 0.2 proc Benlate lub nieco 
dłużej w l-procentowym Kaptanu.

W połowie września wykopuje się bulwy 
mieczyków. Brunatnienie korzeni jest potwier­
dzeniem właściwego terminu wykopywania. 
Część nadziemną ucina się, pozostawiając 3— 
5-centymetrowy odcinek przy bulwie. Susze­
nie bulw trwa około 2 tygodni. Po wystąpie­
niu niskich temperatur ścina się łodygi dalii 
na wysokości 10 cm i wykopnuje karpy Osu­
sza się lekko i czyści z resztek ziemi i liści. 
Przechowuje, w skrzynkach przesypane pia­
skiem lub torfem w temperaturze nieco po­
wyżej 0 st.

Warto pomyśleć o dekoracji mieszkań w o- 
kresie zimy W tym celu ścinamy i suszymy 
rośliny, nadające się na suche bukiety oraz 
różne trawy kwitnące. Warto rozejrzeć się w 
czasie niedzielnych spacerów po łąkach i ro­
wach Wiele roślin dziko rosnących można 
zasuszyć w przewiewnym miejscu, wieszając 
je pąkami i kwiatami w dół.

"igr int GENOWEFA JAŚKIEWICZ

chemi.cz
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L udności Hiszpanii i Po tugalii 
z przyjęciem do EWG

(PAP) Neg ujatorzy z Portu 
gali> j Hiszpanii w rokowa­
niach nt. przystąpienia obu 
tych państw do Wspólnego 
Rynku wyrazili rozczarowanie 
brakiem postępu w rozmo­
wach, wzywając do przyspie- 
r enia pertraktacji z myślą o 
dotrzymaniu terminu ich za­
kończenia 30 września br.

Jako datę przystąpienia Hi­
szpanii i Portugalii do EWG 
szefowie „dziesiątki” ustalili 
podczas czerwcowego „szczy­
tu” w Fontainebleau 1 stycz­
nia 1086, jednakże wiadomo, że 
będzie potrzebny co najmniej 
rok na ratyfikację układów’ o 
akcesie przez parlamenty wszy 
stkich państw członkowskich.

Pełniący obowiązki przewo­
dniczącego Rady Ministerialnej 
EWG wz obecnym półroczu

Wzrost cen w Jugosławii
po spełnieniu żądań MFW

(PAP) Od września br. ce­
ny większości towarów w 
ŚFR.J będą „kształtowane swo 
bodnie” przez producentów (55 
procent wszystkich cen). W ra 
mach porozumień organów sa 
morzĄdowych (producentów i 
handlu) ustalane mają być ce 
ny 37 procent wyrobów, a je­
dynie 8 procent cen pozosta 
nie bezpośrednio w gestii rzą 
du.

Oficjalne podanie tych decy 
zji do publicznej wiadomości 
wzbudziło poważne zaniepoko 
jenie społeczeństwa. Oznacza 
bOwibrn możliwość (skwapli­
wie zazwyczaj wykorzysty wft 
ną przez przedsiębiorstwa pro 
dukcyjne) znacznych podwyżek 
cen — i to nie jednorazowych, 
lecz w gruncie rzeczy perma 
nentnych. Chociaż przypomina 

się. ŻO producentów obowiązują 
przyjęte kryteria polityki ce 
nowej, to jednak bez wątpię 
ni a górę weźmie „wolna gra 
sił na rynku”, rynku, dodajmy, 
me. najlepiej zaopatrzonym w 
poszczególny rodzaje towarów. 
Panuję przekonanie, że pro­
ducenci nadal będą dążyć do 
nadrobienia niskiej wydajnoś

Nowa konstytucja w RPA
sankcjonuje stare zasady

(PAP) Od poniedziałku w 
republice Południowej Afryki 
obowiązuje ńoWa konstytucja. 
Zgodnie z jej postanowienia­
mi, rząd wybrał tymczasowym 
prezydentem państwa Pietera 
Bothę, pełniącego dotychczas 
funkcję premiera. W środę 
kolegium elektorskie, składa­
jące się z deputowanych do 
nowego trzyizbowego parla­
mentu. wyb'erze stałego' pre­
zydenta. Nowa konstytucja 
nadaję głowie państwa og­
romne. w istocie niczym nie 
ograniczone uprawnieni^. Je­
dynym kandydatem na to 
stanowisko będzie ten sam 
Pieter Botha. zagorzały zwo­
lennik apartheidu i konsek­
wentny realizator, polityki si­
ły w stosunkach z sąsiednimi 
państwami afrykańskimi.

W ten oto sposób dobiegnie 
końca proces urzeczywistnia­
nia tak zwanych reform kon­
stytucyjnych, pomyślanych ja­
ko sposób na utrwalenie wła­
dzy białej mniejszości przez 
poddanie systemu dyskrymi­
nacji rasowej niewielkim za­
biegom kosmetycznym.

Przypomnijmy, iż w* zesz­
łym miesiącu — w ramach 
wspomnianych reform — po 
raz pierwszy wybrano do par­
lamentu południowoafrykań­
skiego przedstawicieli ludnoś­
ci kolorowej (w RPA tym 
mianem określa się Mulatów) 
i pochodzenia hinduskiego 
O wyborze reprezentantów 
czarnej ludności, stanowiącej 
prawie trzy czwarte miesz­
kańców RPA, w ogóle się nić 
wspomina.

Nawet przychylni reżimowi 
RPA obserwatorzy przyznają, 
że mimo . tęrróru. wybory 
spotkały się z niemal pow­

szef dyplomacji • irlandzki?j, Pe 
ter Barry wezwał obie strony 
w rokowaniach do większej e 
lastyczności. nie obarczając ża 
dnej z nich winą za obecny 
impas. Wyrażając rozczarowa­
nie z obecnego stanu rzeczy 
Barry zapowiedział zajęcie 
przez kierownictwo EWG b r 
dziej zdecydowanego stanowi 
ska wobec państw, torpedują­
cych rokowania i rozważy! za 
stosowanie nowej procedury w 
celu dotrzymania terminu za 
warcia porozumienia. Przetar 
gi z Portugalię i Hiszpanią zo 
staną podjęte przez ministrów 
spraw zagranicznych „dziesią 
tki” 17 i 18 hm.

Barry uznał, że główna prze­
szkodą hamującą postęp są 
sprawy hiszpańskiej prod/kcji 
wina i oliwy oraz rozmiary jej 

ci, a nierzadko j pokrycia strat 
finansowych — właśnie „śru­
bowaniem" cen.

Przejście do „swobodnego 
kształtowania” cen większości 
towarów było jednym z warun 
ków, które postawił Jugosła­
wii Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy, przyznając jej wio 
sną br. pokaźne kredyty. 
MFW zażądał 'także „odmro­
żenia” cen (zakaz podwyżek 
cen wprowadzono w grudniu 
ubr. na 6 miesięcy, dążąc do 
zapanowania nad inflacją; u- 
chylono go przedterminowo i 
ceny od razu „skoczyły” w gó 
rę). Kolejnym warunkiem 
MFW było ustanowienie w 
SFRJ prawdziwie elastyczne­
go kursu dinara w stosunku 
do „wiodących walut zacho­
dnich”. I to życzenie musiano 
spełnić. Dewaluacja narodowej 
waluty jugosłowiańskiej przy 
brała nie notowane dotychczas 
rozmiary: Dla przykładu —w- 
początkach czerwca 1 dolar 
USA równał się 136 dinarom 
a obecnie około 166 dinarom. 
Kurs dinara spada niemal każ 
dego dnia.

szechnym bojkotem obu tych 
grup ludności. To. iż około 80 
procent uprawnionych do gło­
sowania wśród „kolorowych” 
i Azjatów nie opszlo do urn 
świadczy wymownie o ich 
stosunku do reformy konsty- 
tuęyjnej w państwie, gdzie 
25 min czarnych Afrykanów 
pozbawionych jest wszelkich 
praw i swobód obywatelskich

Nie ulega wątpliwości, że to 
reformy nie tylko nie zmie­
rzają do usunięcia dyskrymi­
nacji rasowej w RPA, lecz 
ją wręcz umacniają, przy 
czym próbuje się wykorzy­
stać starą dewizę „dziel i 
rządź”, dając niewielkiej gru 
pie „kolorowych” i ludności 
pochodzenia hinduskiego złu 
dzenie udziału w sprawowa 
niu władzy Oto bowiem — 
jak przewiduje prasa połud 
niowoafrykańska — w przy­
szłym rządzie, który utwórz' 
Botha już jako prezydent, po 
raz pierwszy pojawią się być 
może ministrowie o innym 
niż biały (ale z pewnością nie 
będzie to czarny) kolorze skó­
ry. Ci. którzy chcieliby wi­
dzieć w tym rewolucję, zapo­
minają widocznie o losie 
czarnych mieszkańców w 
RPA.

Co jakiś czas przypominają 
jednak o nim krwawe rozru­
chy, do jakich dochodzi w 
murzyńskich gettach na przed­
mieściach Johannesburga i in­
nych dużych miast południo­
woafrykańskich. Nazwy So- 
weto czy Sharpeyille stały się 
już symbolem walki czarnych 
mieszkańców RPA o ludzką 
godność i status pelnoprąwne- 
go obywatela.

MAREK MASZEK

już samowystarczalna w 96 pvc 
centach po akcesie Hiszpanii 
podnieś e swą produkcję oliwy 
dc 120 procent zapotrzebowania 
rynku. Kolejna nadwyżka nw 
ze stanowić więc nowy balast 
we wspólnej polityce rolnej. 
Zdaniem Bąrry’ego pertrakta­
cje z Portugalię są znacznie 
dalej zaawansowane. \

9-godginne spotkanie mini­
strów ..dziesiątki” nie przyni-- 
sio w poniedziałek przełomu 
Barry przyjął szefa dyplpma 
cji Hiszpanii Fernando Mor o 
na oraz ministra finansów i pi" 
nowanja Portugalii Hernanieg 
Rodriguesa Lopesa, którzy w> 
razili ubolewanie z powodu 
braku zrozumienia partnerp*' 
dla wyjątkowo trudnej sytua 
cji gospodarczej obu państw 
iberyjskich. Moran winą zą 
impas obarczył brak dobici 
woli w EWG. ale nie uznał 
spotkań’a za „katastrofę".

Delegacja władz Nikaragui 
w drodze do Watykanu

(PAP) Z Managuj donoszą, 
że delegacja władz Nikaragui 
udała się z wizytą do Watyka 
nu. Koordynator Rządowej Ra 
dy Odrodzenia Narodowego, 
Daniel Ortega powiedział, że 
delegacja przedyskutuje z u la 
dzami watykańskimi tematy i 
problemy już znane, które 
wpływają na napięcie w sto­
sunkach między rządem i Koś 
ciołem w Nikaragui oraz mię 
dzy rządem j Watykanem.

Ortega zaprzeczył równocze­
śnie jakoby przedmiotem roz­
mów miała być też sprawa 4 
duchownych zajmujących sta 
nowiska w rządzie sandinow- 
skim.

Je^t to ich osobista sprawa, 
którą powinni przedyskuto­
wać z władzami kościelnymi, 
powiedział.

W rządzie sandinowskim za

Rząd w Managui pomoże
zidentyfikować najemników USA

, (PAP) Ze stolicy N.kar - 
guż Managui donoszą, że mi­
nister obrony, Humberto Or­
tega zaoferował USA pomoc 
Nikaragui w zidentyfikowaniu 
3 członków załogi śmigłowca 
produkcji, amerykańskiej ze­
strzelonego w Czasie ataku na 
szkołę wojskową w pobliżu
w.nta Clara.

Mimo że władze amerykań­
skie -uporczywie twierdzą, że 
najemnicy nic mieli żadnych 
powiązań z rządom USA i 
CIA. Ortega powiedział, że i 
tak nikt w to n.e uwierzy.

Amerykanie twierdzą, że by­
li to zwykli , najemnicy. Wa­
żne jest jednak to. że byli 
oni najemnikami CIA.

Dokończenie ze sir l

zły zagadnienia wiążące się z 
epidemiologią grzybic i ich le 
czeniem. Ta dolegliwość roz- 
przestrzenia się coraz bardziej 
w miarę jak sprzyjają jej 
warunki cywilizacyjne: sztucz 
ne tworzywa, nieodpowiednia 
odzież, nie zawsze właściwa 
higiena. Szukarńy sposobów 
przeciwstawienia się temu 
schorzeniu (mogącemu atako­
wać nie .tylko skórę) uwzględ 
niając tak nowoczesną farma 
kologię, jak j siły odpornościo 
we ustroju. To bardzo ważne, 
bowiem grzybice wykorzystu 
ją każde osłabienie organizmu, 
wywołane bądź wyniszczającą 
chorobą, bądź pewnymi lęka 
mi.

— Nawet pobieżne zasygna 
lizowanie przedmiotu obrad 
pokazuje w jak różnorodny 
sposób dermatologia wiązać się 
może z naszym zdrowiem. 
Krótko mówiąc: schorzeń der 
matologicznych jest wiele i 
może być więcej... Czy spec ja 
listyczna służba zdrowia jest 
przygotowana na taki ogrom 
zadań? V

— Staramy się, żeby pełni­
ła te swoje powinności jak 
najlepiej. Oczywiście nie jest 
to łatwe w sytuacji, gdy bo­
rykać się trzeba z rozlitznymi 
codzienymi problemami ■ po­
czynając od braku gaza- i śród 
ków opatrunkowych do trud-

W Afganistanie ' 
ogłoszono amnestią

(PAP) Jak informuje afgań- 
ska agencja „Bachtar”, w 
związku z przypadającym wc 
wtorek świętem., muzułmań­
skim „Eidul Udha”. Prezydium 
Rady Rewolucyjnej ARD pod 
ęło decyzję o amnestionowa- 
liu znacznej części byłych 

działaczy Ugrupowań rebelian 
kich przebywających w za­

kładach karnych. Przystąpio­
no już do realizacji dekretu.

Z wielu rejonów Afganista­
nu napływają doniesienia o 

- większa jącej się liczbie rebe- 
bantów, składających broń i 
oddających się do dyspozycji 
władz. Agencja „Bachtar” in 
formuje m. in. o poddaniu się 
" iększych ugrupowań rebelian 
chich w prowincjach Ghazni. 
Dżuzjan, Badżis, Balch i 
Kynduz.

siada 4 duchownych — mini­
ster spraw zagranicznych Mi- 
guel d'Escoto minister kultu­
ry Ernesto Cardenal, minister 
oświaty Fernando Cardenal i 
ambasador Nikaragui w Or­
ganizacji Państw Amerykań­
skich Edgard Parrales.

We wcześniejszych wypowie 
dziach, po rozmowach z wła­
dzami kościelnymi, powiedzie 
li oni. że zrezygnują ze sta­
nowisk w rządzie po wybo­
rach prezydenckich zapowie­
dzianych na 4 listopada. (

Wizyta delegacji rządowej 
Nikaragui w Watykanie jest 
kolejnym krokiem władz Nika 
ragui mającym na celu współ 
pracę z Watykanem i Kościo­
łem nikaraguańskim dla do­
bra naszego narodu — powie 
dział przedstawiciel rządu san 
dinowskiego.

Minister. spraw zagranicz­
nych, Miguel d’Escoto powie­
dział. że w armi. najemników 
nic się nic dzieje bez wiedzy 
USA. Spodziewamy się. że co- 
:az więcej Amerykanów będzie 
zaangażowanych w walkę i 
coraz więcej będzie ich ginę­
ło.

Humberto Ortega powiedział, 
że po zidentyfikowaniu cia­
ła zostaną wydane rodzinom. 
Po zestrzeleniu śmigłowca 
żołnierze sandinowscy zdo­
łali wyciągnąć z wraku 
tylko jedno ciało przed 
wybucham zbiorników pali­
wa. Dwa pozostałe zosta- 
ł.n spalone i s4 nie do roz­
poznań.a 

W ZDROWEJ SKÓRZE...
ności z lekami, personelem, na 
łóżkach kończąc. Oczywiście, 
te utrudnienia nie zwalniają 
nas, lekarzy i pracowników 
nauki od podejmowania wysil 
ków nad wprowadzeniem' do 
'tej dziedziny nauk medycz­
nych osiągnięć najnowszych. 
Musimy — wbrew brakom i 
aparatury, i podręczników, i 
czasopism — nadążać za świa 
Iową, no choćby europejską 
czołówką^ Jeżeli teraz damy 
się zwieść nastrojom: niemoż­
ności — za k^lka lat już na­
wet rozmawiać nie potrafimy 
z europejskimi naszymi Icole- 
gami.

— Jakie więc poznański o- 
środek kierowany przez pana 
podejmuje próby nawiązania 
tego kontaktu z nowoczesno­
ścią?

— Wymienić tu można prze 
de wszystkim wspomniane u- 
przednio wprowadzanie no­
woczesnych laboratoryjnych 
metod immunologicznych do 
diagnostyki klinicznej między 
innymi wykorzystującymi do 
badań żywe komórki, głównie 
limfocyty (badania ułatwia 
przechowywanie ich w cie­
kłym azocie) Podczas zjazdu 
poznański ośrodek przedstawi 
między innymi swe 10-letnle

Większość zakładów zakończyła konsultacje

Konkretyzacja p zyszłoro^znysh 
planów produkcyjnych

INFORMACJA WŁASNA
Zakończone konsultacje za­

łożeń przyszłorocznego cen­
tralnego planu trwały ponad 
miesiąc r pozwoliły wielu za­
kładom pracy sforprułować 
wnioski, które pomogą opra- 
•omiić many produkcyjne na 
1985 rok.

Tak właśnie czyni się w 
Wytwórni Sprzętu Komuniik,"- 
cyjnego „PZL — Poznań” w 
Poznaniu. W trakcie spotkań 

dyskusji zaproponowano, by 
sprawdzono czy istnieją mo­
żliwości wprowadzenia akor­
dowego systemu pracy oraz 
<w.ększenia plac dla szlifierzy 
tokarzy i frezerów. Zawody 
te me należą do popularnych 
i właśni? podwyżką pensji 
chco się zmobilizować ludzi

Konferencja międzynarodowa 
w sprawie południowej Afryki

(PAP) W Aruszy, ws Tanza­
nii u podnóży Kilimandżaro 
rozpoczęła się dwudniowa 
międzynarodowa konferencja 
z udziałem przywódców Mię­
dzy naroaówki Socjalistycznej, 
przedstawicieli tzw. państw 
frontowych zMryki (bezpośre­
dnio zaangażowanych w kon­
flikt z RPA), reprezentantów 
Afrykańskiego Kongresu Na­
rodowego (ANC — organiza­
cji wolnościowej działającej 
w podziemiu w RPA) j/ Lu­
dowe i Organizacji Afryki) Po­
łudniowo-Zachodniej (SWAPO 
— Ruchu Narodowowyzwo­
leńczego w Namibii). Jej te­
matem jest sytuacja w połu­

W RFN o 350 
bezrobotnych mniej 
(PAP) Liczba bezrobotnych 

w .Republice Federalnej Nie­
miec zmniejszyła się na prze­
łomie lipca i sierpnia o 350 o- 
sób. Jak stwierdził szef zacho 
dnioniemieckiego urzędu ds. 
zatrudnienia Heinrich Fran­
ke, na rynku pracy panuje 
wciąż letnia koniunktura:

Na Kubie jest już 
10 milionów ludzi

(PAP) Agencja Prensa Lati 
na informuje, że 28 sierpnia 
na Kubie urodził się 10 milio 
nowy obywatel kraju.

32 procent Kubańczyków u 
rodziło się po rewolucji 1959 
r. Gęstość zaludnienia na wy 
spie wynosi 90 osób na kilo­
metr kwadratowy.

doś wiad c ze nia podsumowujące 
badania nad przydatnością 
prototypowej aparatury do te 
go celu opracowanej i wyko­
nanej przez Zakład Niskich 
Temperatur w Warszawie. U- 
m o żl i w ia ono w y k o n y wanie 
seryjnych badań na żywych 
komórkach, pozwalając na do 
wolnie długie przechowywanie 
zawiesin komórkowych (bak­
terii pierwotniaków grzybów,' 
komórek nowotworowych, lim 
focytów) — co nie tylko w 
naszej specjalności jest nie­
zwykle przydatne. Można dzię­
ki temu precyzyjnie oceniać 
stopień 'aktywności schorzenia 
i ustalić prawidłowe w tej 
sytuacji leczenie, głównie w 
chorobach nowotworowych, 
zakaźnych i tych, w których 
powstaniu j rozwoju odgrywh 
ją rolę mechanizmy immuno­
logiczne.

— Szeroko zakro,jony zakres 
tematyczny zobrazuje z pew­
nością dokonania polskiej der­
matologii. Określi osiągnięcia 
ostatnich 4(1 lat. Chciałbym 
jednak zapytać o sprawy nic 
załatwione, bardziej praktycz­
ne, które rzutują na nip zaw­
sze najlepszą ocenę służby 
zdrowia, szczególnie pionów' 
specjalistycznych.

— Powiedziałbym, że (naj­

d> pracy w tych’ profesjach. 
Natomiast oszczędności pow.n- 
ny powstać poprzez racjonal­
niejsza gospodarkę transporto­
wą. także likwidację zbędnych 
śr dków. t^A. ł^ch,

W produkcji przewiduje s ę 
poprawę jakości oraz elimino­
wanie asortymentu konstruk­
cyjnie przestarzałego. Planuje 
się wykorzystanie w większym 
stopniu odpadów produkcyj­
nych celem lepszego ich zuży­
wania w procesie wytwarza­
nia przez członków Ochotni­
czych Hufców Pracy, Wnioski 
zawierały również projwzycje 
szybkiego zakończenia kon­
tynuowanych inwestycji i 'o- 
trzymanie kredytu bankowe­
go na rozwój budownictwa 
mieszkaniowego, (wra) 

dniowej części kontynentu a- 
frykańskiego, przede wszy- 
skim zaś kwestia niepodległo­
ści Namibii.

Swój udział za powiedzie li 
Mario Soares, przywódca so­
cjalistów i premier Portuga­
lii, Olof Palmę przywódca 
socjaldemokratów szwedzkich 
oraz prezydenci: Tanzanii, 
Mozambiku i Zambii. M. So- 
ares przybędzie do Tanzanii 
z byłej kolonii portugalskiej 
w Afryce wschodniej — Mo­
zambiku, gdzie prowadził ro­
zmowy oficjalne na temat sto 
siników dwustronnych (pomo­
cy gospodarczej przede wszy­
stkim).

Tygodnik „Wprost" 
poleca czytelnikom

K Kuchnia polska — rozmo­
wa z prof. dr, hab. S. Zalew­
skim na temat tego ile' bakte­
rii może' być w‘produkcie;

Żubronia między oczy — 
czyżby koniec doświadczeń?;

H Profesor i palacz c.o. — ile 
powinni zarabiać?;
a Morze nasze morze — ko­

lejny odcinek książki J. Pertka;
m ...Przepraszam: Czy fu mo­

żna zdjąć spodnie? — w poszli, 
kiwani u n a turystów;

m Być czystym i twardym jak 
diament — rozmowa ze specjali­
stą w zakresie kamieni jubiler­
skich i ziotnictwa;

H Akwarela pocięta żyletką 
— z sal wystawowych;

Poza tym stałe rubryki: Co 
słychać za Łabą Wprost, z 
wokandy N W moim kinie g| 
Tak myślę B Sport m Powroty 
Ol Krzyżówka » Epizody 
g| Wprost nie do wiary 1 inne 
pozycje.

większą barierę widzę w zlej 
organizacji specjalistycznego 
szpitalnictwa, w malej racjo­
nalizacji poczynań. Nierzadko 
oszczędza się środki na zakup 
nowoczesnej aparatury, a po­
tem znacznie więcej wyda je 
się ich na tradycyjne długo­
trwale Leczenie W społecznym 
.wymiarze wydatki te są nie- 
porównywane. Inna sprawa — 
ilość łóżek Ich brak można by 
zmniejszyć, poprzez zastoso­
wanie metod leczenia szybsze 
go. z wykorzystaniem techiiik, 
jakie podsuwa nowoczesna 
wiedza.

— Panie Profesorze, rozpo-' 
czyhający się dziś zjazd wią- 
że się z jubileuszowymi ak­
centami...

— Tak. XXII Zjazd Derma . 
tologów Polskich odbywający 
się w Poznaniu w dniach 5-7 
września pod patronatem mi 
nistra zdrowia i opieki spo­
łecznej ma charakter szczegół 
ny nie tylko ze względu na 
największą w historii tego ro 
dzaju zjazdów liczbę ucźestni 
ków. lecz przede wszystkim z 
uwagi na podwójny jubileu­
szowy jego charakter związa­
ny z obchodami czterdziesto­
lecia Polski Ludowej i 65-.I,e- 
cia Uniwersyteckiej Poznań­
skiej Kliniki - Dermatologicz­
nej.

Rozmawiała
JOLANTA LENARTOWICZ
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Zabytki 
z podcieniami

Rakoniewic® w Poznańskism —• 
miasto, które zdobyło nagrodę 
40-lecia w konkursie „Mistrz go 
spodarności" ma wiele do poka 
zanla każdemu przybyszowi. Za- 
ciekawiajg m. in. zadbane za­
bytki —- ot, choćby komienice 
sprzed wieków z charakterysty­
cznymi podcieniami. Dodajg spe 

cyficznego uroku rynkowi.

Fot „Głos” - R. Królak

Sprzedani komorę chłod­
niczą poj. 2.5 tony z 
agregatem. Poznań. Os. 
ZWM 8 m. 6. 24003g

Triumf szkoły 0. Olsena
W sobotni wieczór, w bla­

sku jupiterów stadionu Ulle- 
vi w Goeteborgu (Szwecja), 
słynny ,Oló Olsen znów prze­
żywał wspaniałe chwile Dziś 
występując w. roli trenera ma 
ńifestuje swoją radość bar­
dziej żywiołowo niż przed la­
ty, kiedy sam świecił sukce­
sy na żużlowym torze.

W dwudziestym wyścigu te 
gorocznego finału IMS fihgra 
nowy mistrz Danii, najlepszy 
zawodnik leszczyńskiej bata­
lii DMŚ — Erik Gundersen 
postawił kropkę nad ..i”, gro 
miąć groźnych rywali. ,W 
chwile późnie i uniósł triumfal 
nie rece do góry i utonął w 
objęciach swojego trenera o- 
raz.. rywali.

25-letni Duńczyk startuje 
w angielskim klubie Cradley 
Heath i jego awans na.świa 
towy Olimp jest prawidłowy. 
Debiutował przed trzema laty 
w Londynie na Wembley gdzie 
ukończył turniej na szóstej 
pozycji rok temu w Nor den' 
był czwarty, a w trzecim star 
cie odniósł życiowy sukces

Podczas dekoracji na podium, 
podobnie jak w Lesznie, z po 
liczków sympatycznego Erika 
popłynęły łzy radości. Na to­
rze w Goeteborgu reprezentan 
ci ojczyzny Hamleta skopio­
wali nieomal wyczyn z Lesz­
na. Srebrny medal wywalczył 

^rówieśnik mistrza świata, je­
go rodak Hans Nielsen, a brą 
zowy beniaminek finału, za­
ledwie 21-letni Lance King z 
USA. Czwarty już po raz trze 
ci w swojej karierze, był A- 
merykanin Kelly Moran. Suk 
ces zawodników młodej ge­
neracji był absolutny. Zawo­
dnicy strefy kontynentalnej 
— tradycyjnie — zamykali do 
borową stawkę. Newet znako 
micie przygotowane ,,GM” nie 
pozwoliły nawiązać obrońcy ty 
tułu — Egonowi Muellerowi 
równorzędnej walki z wirtuo­
zami speedway’a. Układ sił w 
czołowej ósemce klasyfikacji 
finału IMŚ'84 jest wiernym od 
zwierciedleniem aktualnej sy 
tuacji w ŚWiątowej czołówce, 
a mistrz świata wspaniałym 
sty1istą. płynącym po torze.

O podziale trofeów zadecy­
dowała bezpośrednia potyczka 
Gundersena, Nielsena i K. Mo 
rana w IV serii. Ten pierwszy 
stoczył morderczy pojedynek 
z zawodnikiem USA, bezustan 
nie atakowanym z kolei przez 
Nielsena.

Hegemonia „Wikingów” nie 
polega więc dyskusji. Ole 
Olsen zdradził w Lesznie ta­
jemnicę sukcesów swoich wy 
chowanków’: „Najpierw nauka 
żużlowego abecadła w mojej 
szkole w Vojens, w ' wieku 
8—12 lat, później najzdolniej­
szym zawodnikom ułatwiam 
podpisanie kontraktu z zespo 
łami angielskiej ekstraklasy 
Tam doskonalą umiejętności, 
zdobywając wszechstronność i 
rutynę. Mają jednak do mnie 
bezgraniczne zaufanie, pilnie 
słuchając moich rad i wskazó 
wek”. 38-letni O. Olsen jest 
bez wątpienia ojcem wspania 
łych osiągnięć skandynaw­
skich żużlowców, reprezentan 
tów nowej epoki w tej dyscyp 
linie, (jp)

UWAGA! INSTYTUCJE!

DEZYNSEKCJA ZACHODNIMI 
PREPARATAMI

Z waleta my 

karaluchy, prusaki i inne.
Zapewniamy terminowe i solidne wy­

konanie.
Tel. Warszawa 45-54-81, kier. 0-22.

2737Ig 
c*>c><x><><><><x><><><>o<x^

0 Praca
Mężczyzna młody, solid­
ny poszukujfe zajęcia od 
października Oferty 24O74g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Psa Basseta z rodowo­
dem sprzedam. Inf : Szamo 
tuły, tel. 216-19 w godz 
9—17. 24141g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty 24023g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1

Kalkulator programowa­
ny Hewlett - Packard 
HP-67 na karty magnety 
czne. Tel 676-613 24098g

Podejmę pracę chałupni 
ęzą. Oferty 24029g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Przyjmę pracę chałupni­
czą Oferty 24213g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Nauka
Język angielski — nau­
ką, korepetycje tel 
619-53. . 24232g

Matematyka — fachowe, 
solidne korepetycje, tel 
67-16-08 po 16 24295g

0 Sprzedaż
Sprzedam hydrofor. Tel 
67-36-39. 24O12g

Sprzedam boazerię z dla 
żlezji oraz motorower
Ogar" nowy. Oferty 

’4157g Biuro Ogłoszeń, 
kryta 1

Sprzedani dwuteownik 220 
w ilości 48 mb oraz więk 
szą ilość wapna gaszo­
nego. Poznań — Grun­
wald, ul. Dziewińska 40. 

24130g

Automat tokarski APĄ-25 
nowy typ. zamienię na 
tokarnię, szlifierkę do pła 
szczyzn. samochód do­
stawczy lub sprzedam, 
Tel. 33-24-71. 24174g

Agregat chłodniczy SAW 
23 z parownikiem sprze 
dam, Sieraków, tel. 165 

24163g

Bramę, słupki — sprze­
dam. Tel 77-37-45 24179g

0 Różne
Zlecę wykonanie lastrika 
na schodach wejściowych 
do budyąku Poznań — 
Grunwald, ul. Dziewińska 
40. 24131g

Nowo uruchomiony za­
kład ślusarski poszukuje 
współpracy lub innych 
propozycji. Oferty 24144g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Zlecę akwizycję. Oferty 
24112g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Usługi parkieciarstóe, cy 
klinowanie, lakierowanie 
(kleje, lakiery nośiadam). 
krótkie terminy Dla 
orzedsieblorstw rachunki
Tel. 23-17-48 wieczorem 

24«47g

Skopię ogród, tel. 67-96-42 
po 18, 24920g

Cyklinowąnie. lakiero­
wanie. Tel 815-66 11987g

0 Matrymonialne
Najstarsze Biuro Matry­
monialne ..Małżeństw” 
Poznań, Libelta 28 koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19.

21509]g

Prymat ZSRR
(PAP) W Clermont Ferrand za 

kończyły się mistrzostwa Europ, 
juniorek i juniorów w statków 
ce Oba tytuły - po raz dziewią 
ty w historii tej imprezy — zdp 
były reprezentacje Związku Ra 
dzieckiego.

Medale Wielkopolan na 
lekkoatletycznych MP

Leszczynianie najlepsi 
w strzelectwie myśliwskim

Na młodzieżowych lekkoatlety 
cznych mistrzostwach Polski ro 
zegrany ch w Słupsku ekipa po 
znańska zdobyła 1 medal złoty 
* srebrne i 1 brązowy, Najlepie 
spisali się oszczepnicy Olimp, 
zajmując w konkursie dwa pier 
wsze miejścs Zwyciężył M. Ko 
walik rezultatem 72.00 m prżed K 
Głodkiem 70.80 m Srebrny meda^ 
wywamzy:a w b egu na 3000 m 
D. Nowak (Orkan) uzyskując czas 
9.44,21 i ustępując jedynie H Len. 
kowskiej (Gwardia Olsztyn) 9.42,73 
I. Berucka (Olimpia) zajęła trze­
cie miejsce w biegu na 100 m 
ppł. z czasem 15.83. Zwyciężyła 
M. Gąsior (AZS Wrocław) 14.10 
przed U. Dudą (Lechia Gdańsk) 
14,81.

Nie pozostali bez medali także 
pilscy lekkoatleci. B. Damszew 
ska w biegu n 800 m zajęła dru­
gie miejsce ż czasem 2.10,54 prze­
grywając tylko z D. Dziak (Che­
mik Kędzierzyn) 2.09.03, a T, Zim­
ny również z Gwardii Piła był 
drugi na 3000 m z przeszk. po. 
konująe dystans w 8.50,60 1 ule­
gając jedynie S. Gurnemu (Za­
wisza Bydgoszcz) 8.45,69. (leg)

Na strzelnicy leszczyńskiego 
Zarządu Wojewódzkiego Pol­
skiego Związku Łowieckiego 
w Krzywiniu odbyły się 17 
nistrzostwa Polski w strzele­
ctwie myśliwskim. Uczestni­
czyli w nich zawodnicy z 48 
województw. W klasie mi­
strzowskiej pierwsze miejsce 
: dął Grzegorz Niestrawski 
(Ziielona Góra) uzyskując 90 
junktów na 100. Kolejne miej­
sca wywalczyli Piotr
czka (Biała Podlaska) i An- 
drze, Przeworski (Toruń). W 
klasie powszechnej najlep­

szym okazał się Ryszard Tu- 
szkowski (Suwałki) przed An­
drzejem Radzimskim (Lesznoi 
i Leszkiem Cyranem (Rze 
szów. Zespołowo pierwsze 
miejsce zdobyli reprezentant

Grusze-

województwa leszczyńskiego 
a na kolejnych dwóch miej 
scach uplasowali się reprezen 
tanci województw suwalskie 
go i katowickiego. Uczestn 
cy mistrzostw podkreślali wzo

' rową organizację za wodór
przygotowanych przez Żarząc
wojewódzki PZŁ w’ Lesznie 

(ar;

Puchar PKOI dla 
poznańskich kajakarzy

Na torze regatowym w Ka­
liszu rozegrano zawody kaja­
kowe o Puchar PKOI w ka­
tegorii juniorów młodszych 
oraz kob et i mężczyzn do lat 
21 Znakomicie spisali się w 
nich poznaniacy odnosząc 
zwycięstwo w klasyfikacji ge­
neralnej. zdobywając 132 pkt. 
i wyprzedzając Katowice 109 
pkt oraz Wrocław 103 pkt. 
Kalisz zajął 8 pozycję Pozna- 
nianki wygrały, punktację ko­
biet w konkurencjach kajako 
wych, mężczyźni zajęli drugie 
miejsce, ■ a w kanadyjkach

-trzecie.
Indywidualne zwycięstwa 

spośród kajakarzy poznań­
skich odnieśli: kobiety — K-l 
500 m B Lewicka i K-l ju­
niorek młodszych 500 m I 
Lisiecka, mężczyźni — K-l 
1000 m A. Gajewski oraz C-2 
500 m D. Bresińskii — W. An­
tczak,

Spośród zawodników kalis­
kich R. Chwiałkowski wygrał 
wyścig K-l na 500 m i wśród 
juniorów młodszych T. Klu­
szczyński zwyciężył na 10Ó0 
m. (leg)

PRZETARGI
Poznańskie Przedsiębiorstwo Zieleni Poznań, 
ul. Mielżyńskiego 23 ogłasza

PRZETARG na sprzedaż
dwóch samochodów’ „Syrena R-20 :

— nr rejestracyjny POA 864E rok prod. 1978 
nr podwozia 389727 nr silnika 329704. cał­
kowity przebieg 41 396 km, stopień zuży- 

■ cia 35%, cena wywoławcza 195.(100,— zł, 
— nr rejestracyjny POA 863E rok prod 1978 

nr podwozia 390766, nr silnika 330029, cał­
kowity przebieg 26.699 km stopień zuży­
cia 30%, cena wywoławcza 210 000.— zł.

Szczegółowych informacji udziela Zakład 
Zaplecza Technicznego tel, 77-28-55.

Oferty składać w sekretariacie przedsię­
biorstwa ul Mielżyńskiego 23.

Otwarcie ofert przetargowych odbędzie się 
15 dnia od ukazania się ogłoszenia w prasie 
w Zakładzie Zaplecza Technicznego ul Za­
menhofa 142 o godz. 10. gdzie w przeddzień 
przetargu oglądać można pojazdy.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoław­
czej należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa 
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się pr&wp unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. 2306-K1

UWAGA: 
ABSOLWENCI LICEUM 

OGÓTNOKSZTAŁCĄCEGO
ZAKŁAD DOSKONALENIA 

ZAWODOWEGO w Poznaniu
PRZYJMIE 

Ciebie 
NA 2 LETNIĄ NAUKĘ ZAWODU 

Po ukończeniu praktyki w Warsztatach 
ZDZ i teorii w Policealnym Studium 

Zawodowym — Wieczorowym 
w Poznaniu, 

ul. 28 Czerwca 1956 r, nr 352/360
OTRZYMASZ DYPLOM 

TECHNIKA MECHANIKA 
o specjalności obróbka 

skrawaniem.
Bliższych informacji udzielają kadry ZDZ 

ul. Kościuszki 57 tel. 331-581. , 
2478-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
OPON SAMOCHODOWYCH

ulica Starołęcka 18, 61-361 Poznań

PRZYJMUJĄ ZAPISY 

do klasy I

3 htniej ZASADNICZEJ SZKOŁY
PRZYZAKŁADOWEJ

w zawodzie:
STEROWNICZY

PROCESÓW CHEMICZNYCH

Informacji udziela i zapisy przyjmuje; 
Dział Kadr j Szkolenia, biurowiec pok. 3, 
teł. 787-511. Dojazd tramwajami linii: 4, 
13, 14 i 19. 2335-K1

KOMUNIKAT
SĄD REJONOWY w Poznaniu Wydział IV 
Karny podaje do publicznej wiadomości że: 
wyrokiem z dnia 3. 5. 1984 r. w sprawie IV. 
K.799/84 oskarżeni:
1. Waldemar Pospieszny ur. 1. 1. 1953 r. w 

Poznaniu s. Zbigniewa zam. Poznań, ul. 
Głuszyna 214 m 9 został skazany za prze­
stępstwo z art 208 kk w zw. z art 10 § 3 
kk na- karę 2 lat i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 30 000.— zł grzywny za czy­
ny polegające na tym, że w okresie od 
28 maja do 11 czerwca 1983 r. w Pózna- 
niu działając przestępstwem ciągłym 
wspólnie i w porozumieniu z innymi oso­
bami dokonał szeregu kradzieży z włama­
niem i usiłowania kradzieży mienia spo­
łecznego wartości łącznej 107 788.— zł, na 
szkodę Polskich Kolei Państwowych.

2 Krzysztof Kwaśnik ur. 24 8 1964 r. w 
Poznaniu s Zygmunta zam. Poznań, ul. 
Głogowska 77 m 1 został skazany za prze­
stępstwo z art. 203 kk w zw z art 10 
§ 3 kk i 36 § 3 kk na karę 1 roku i 8 
miesięcy pozbawienia wolności i 30.000,—zł 
grzywny za czyn polegający na tym że w 
okresie od 28 maja do 11 czerwca 1983 r. 
w Poznaniu działając przestępstwem cią­
głym wspólnie i w porozumieniu z inny­
mi osobami dokonał szeregu kradzieży z 
włamaniem i usiłowania kradzieży mienia 
społecznego wartości łącznej 112.188,— zł. 
na szkodę Polskich Kolej Państwowych.

3. Jerzy Koper ur. 10 10 1947 r. w Piotro­
wicach s. Kazimierza zam. Pępocin 18 po­
czta Cieniu Kościelny woj. konińskie zo­
stał skazany za przestępstwo z art. 208 kk 
w zw. z art. 10 § 3 kk i 36 § 3 kk na 
karę 1 roku i 6 miesięcy pozbawienia wol­
ności oraz 30.000, — zł grżywmy za czyny 
polegające na tym, że w dniu 5 czerwca 
1983 r w Poznaniu działając przestęp­
stwem ciągłym wspólnie i w porozumieniu 
z innymi osobami dokonał dwóch kradzie­
ży z włamaniem i jednego usiłowania 
włamania mienia społecznego wartości 
74.068,— zł, na -szkodę Polskich Kolei Pań­
stwowych.

4. Krzysztof Jóźwiak ur. 23 10. 1960 r. w 
w Grzegorzewie s. Władysława zam. Po­
znań, ul. Kolejowa 24 został skazany za 
przestępstwo z art 208 kk w zw. z art. 
10 § 3 kk j art 36 § 3 kk na karę 1 roku 
i 2 miesięcy pozbawienia wolności oraz 
15.000,— zł. grzywny za czyn polegający 
na tym, że w dniach od 9 do 11 czerwca 
1983 r. w Poznaniu działając prze­
stępstwem ciągłym wspólnie i w porozu­
mieniu z innymi osobami dokonał kradzie- 
dży z włamaniem i kradzieży mienia spo­
łecznego wartości 32.400.— zł. na szkodę 
Polskich Kolei Państwowych.

5. Jan Słodowy, ur. 2. 6 1939 r w Stok, s 
Jana, zam Poznań, ul św Trójcy 7 został 
skazany na karę 6 miesięcy pozbawienia 
wolności i 10 000,— zł. grzywny za czyn 
polegający na tym, że w dniu 7 czerw' 
1983 r. w Poznaniu Franowie przyjął o 
Krzysztofa Kwaśnika jedną parę butów — 
kozaczków damskich wiedząc, że pochodzą 
one z kradzieży na szkodę Polskich Kolei 
Państwowych.

Na podstawie art. 73 § 1 kk i 74 § 1 kk wy­
konanie kar pozbawienia wolności warunkowo 
zawieszono Jerzemu .Koperowj i Krzysztofowi 
Jóźwiakowj . na okres 5 lat tytułem próby, a 
Jerzemu Słodowemu na okres 3 lat próby.. 
Na podstawie art 75 § 3 kk nałożono obo­
wiązek naprawienia w całości szkody wyrzą­
dzonej przestępstwem przez zapłacenie na 
rzecz Polskich Kolei Państwowych. Rejon 
Przewozów Kolejowych w’ Poznaniu kwot:

przez Jerzego Kopera — 63 068.— zł.
przez Krzysztofą Jóźwiaka — 22.500,— zł 

w terminie 1 miesiąca od daty uprawomoc­
nienia się wyroku
Na podstawie art. 363 § 1 kpk zarządzono so­
lidarnie na rzecz Polskich Kolei Państwo­
wych, Rejon Przewozów Kolejowych w Po­
znaniu tytułem odszkodowania za zagarnięte 
mienie kwotę:

od Waldemara Pospiesznego 91 188,— zł.
od Krzysztofa Kwaśnika 95 588 — zł.

Na podstawie art 38 pkt. 7 kk j art 49 kk 
orzeczono wobec wszystkich oskarżonych karę 
dodatkową podanie wyroku do publicznej 
wiadomości w gazecie „Głos Wielkopolski” na 
ich koszt. 286P-K1



Dnia 51 sierpnia ium roku zmarł; 
czona Olejami św , nasza kochana

IRENA PUK
z domu Żelazek

Pogrzeb
gcdz

Msza
12.25

odbędzie się w czwartek 6 
na cmentarau junikowskim
żałobna

dniu pogrzebu o godz
odprawiona

10 30 w k<
Pańskiego przy

W smutku pogrążeni

siostry i bracia z

Dnia 
be 1

era

o

ul Dąbrówki.

rodzinami
2562-03

1 września 1984 r po długiej choro, 
ciężkich cierpieniach zmarła w wieku 
ukochana mamusia, teściowa oraz bab­

Ś t p 
HELENA JAWORSKA

Pogrzeb 
nia br. o 
sktm-.

odbędzie s 
godz. 13.05

ę w czwartek 
na cmentarzu junikow.

O czym zawiadamia pogrążona smutku

córka z mężem i dziećmi

Prosimy <> nieskładanie kondolencji, 27892g

Z głębokim żalem zawiadamiamy. dnia
września 1984 roku- po krótkich i ciężkich 

lerpieniach. opatrzony Sakramentami św, od.
szedł na nasz najdroższy ojciec
dziadek, pradziadek, brat i szwagier

ś. T p.
EDWARD ZABOROWSKI

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
dereni Sztandaru Pracy II ki.

emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w 
X godz 11.15 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

Poznań, Mogileńska 42
dawniej Ostrówek 7

."wa

teść,

•zwartek 6 bm 
na Miłostowie

O D Z I N A

3465-U3

SOr.*'

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę dnia 
3 września U984 r zmarł1 nagle na stanowisku 
pracy, przeżywszy lat 83 na»z najukochańszy
mąż, najtroskliwszy ojciec, dziadek, 
brat,

zawszę ■ 
1 prawy 
zostanie

teść

Ś. t p.
EDMUND DOJS

wierny Bogu i ojczyźnie, szlachetny 
człowiek Jego świetlaną postać po-

na zawsze naszej pamięci.

tZ głębokim
2 rzeźnia 1984 r 

i pełne poświi 
moja kochana

zakończyła
•enia życie 
żona, naszi

teściowa i babunia, śp

•woje pr*.

najdroższa

CZESŁAWA NOWOSTAWSKA
z domu Wożniak

za pogrzebowa

de paraf.alr 
pogrzeb na

Pogrą smutku

Msza
'w dniu

św pogrzebowa odprawiona będzie 
pogrzebu o godz 12.39 w parafii św

Zbawiciela, ul Fredry.
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.15 na cmentarzu 
M ilostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Kościuszki

Prosimy o nieskladanię

R

182 a

Z głębokim żiiem 
rotkich i ciężkich

lny, że po 
odszedł na

KOMUNIKATY

i, jedyny przyjaciel i mąż, 
teść i dziadek

MIEJSKIE 
RACYJNE

PRiEDSi^blORSlWO 
— informuje:

komunę

torowymiż.e w • związku z pracami
w okresie od dnia 6. 09. 1981 r. godz. 8

czwartek 8 
komunalnym

O DŻIN

kondolencji.

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby

bm.
na

o go- 
27946g

4. Dnia 31 sierpnia 1984 r zmarł nagle i nie- 
• spodziewanie mój kochany i troskliwy mąż, 
ojciec i dziadek, śp

MARIAN PACYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 września 1934 r 

o godzinie 14.25 na cmentarzu komunalnym 
w Junikowie, o czym w głębokim żalu za­
wiadamia

żona synem i rodziną

'Poznań, ul. Dąbrowskiego 8,ł m Ra'
Autobus pdjedzie sprzed domu żałoby o go-
dżinie 13 39 27862g

<W»i SWSBCTB wnner-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 września 1984 r po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach opatrzona Olejami św , zakoń- 

i pełne poświęcenia ży- 
mama, teściowa, babci

ćzyła swe pracowite 
cie, nasza ukochana 
i prabdbci,a

S.

ANNA
żyła

tp
SCHULZ
lat 87

Pogrzeb odbędzie sig w
godz 9.30 cmentarzu

czwartek 8 bm 
janikowskim,

o

W smutku pogrążona

P-ń ul. 28 Czerwca 1956 
Autobus' odjedzle sprzed 
tlzinię 8.20.

RODZINA 
r., 2M domek 1. 
domu żałoby o go. 

2466-U3

rn Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
f 2 września 1964 r odeszła od 
zawszę opatrzona Sakramentami św 
mama, teściowa, babcia, prababć.a i 
przeżywszy lat 81, śp.

że dnia

kochana 
siostra,

MARIANNA ŁUCZAK
z domu Mądra

Pogrzeb i msza 
15 . w kościele ś' Jakuba w

5 bm o
Głuszynie

Pogrążona w smutku
R O

Daszewice, ul. Pozńśńska. 27888?

odprawiona zosta 
1984 r o god? 1S 
W.rach, po czym r 
irzu w Wirach

mąż., córki, zięciowie i wnuki

Autobus odjedzie sprzed domu 
dżinie 14

o nieskładane kondolencji.
Poznań, Klonowa 6 m J3 27954g J

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 
rześma 1884 r zmarł po długich r ciężkich 
lerpieniach, znoszonych z aniel*ką cierpli-

sn

IGNAC Y SKOTARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm 

o godz 13 na cmentarzu parafialnym w Skó.

W głębokim żalu pogrążona

żona z córkami i szwMgierka
Skórzewo, ul Poznańska 30.

Dnia 3 września 1904 roku 
kramentami św zakończył swe

ojciec, teść, brat

2470U-3

opatrzony Sa- 
pracowite ży. 

kochany mąż,'

Ś. + p.
JAN ŁAWRYNOWICZ

rodzenia
Medalem

Pogrzeb 
o godz

Polski. Srebrnym
za Udział

odbędzie
8.50 na er

Os Piastowskie 193/65.
bswussssr

Zasługi,
Wojnie Obronnej 1939.

czwartek 3 bm 
janikowskim.

R O D Z I N A
3561-U3

Driia 3 września 1984 r. żmarł nagle ukocha- 
n.7, drogi rhąż, ojciec, dziadek, wujek 1 szwa­
gier

„S. t p.
HENRYK GAWROŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w
gddż

W

cmentarzu

smutku pogrążona

czwartek 6 bm. o 
górczyńskim.

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 
10 45.

Poznań, Głogowska 1’04. 2»i :®g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
1. 9 1984 r zmarł nagle, przeżywszy 59 lat
nasz ukochany mąż, ojciec, syn, teść, brat, 
wujek i dziadek

Ś + p.
MARIAN URBANIAK

emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 9 1984 r. 
a cmentarzu górczyńskim o godz. 10.30.

W żalu pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Albańska 19 m 1. 28O66g

Zawiadamiamy, że dnia 2 września 1984 r
zmarł przeżywszy lat 81 nasz stryj

MARIAN WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 wrześ­

nia br o godz. 10.10 na cmentarzu junikow- 
skim

Pogrążeni w smutku

bratanek z żoną i dziećmi 
oraz bratanica z rodziną

Poznań ul. Pod kom orska 31 m 27979g

W pierwszą rocznicę śmierci mojego ojca, śp

STANISŁAWA ALBANOWSKIEGO
w dniu 8 września 1984 
odprawiona msza św. 
wrzyńca w Słupcy.

O czym zawiadamia

r. o godz. 
w kościele

8 zostanie
św Wa­

córka Danuta
27377?

W pierwszą bolesną rocinieę śmierci uko­
chanego męża, śp.

EDMUNDA WŁODARCZYKA
odprawiona

rzewnia br
zostanie 
o godz

św piątek

'3 i«ko przy ul Warzywnej
19 w kościele św Jana

Ż.yczi IWYCH PAMIĘCI ZMARI EGO

żona

JÓZEF KATIN
artysta Opery im. St. Moniuszki 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia

do dnia 7. 09. D81 r. godzin popołudnio­
wych

igrzeb odbędzie
15 45

Krzy- 
Polski.

cmentarzu junikowskim.

W głębokiej żałobie pogrążona

żona, syn, synowa i wnuk
2487-U3

+ Dnia M

89.

rpnią 1984 r opatrzony Sakra- 
v., odszedł od nas nasz kocha- 
4 er i wujek, przeżywszy lat

KAZIMIERZ BARANOWSKI
emeryt HCP

ek ZRoWiD-u, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie czwartek S btn
godz. 19 39 na cmentarzu n« Miłostowie

Poznań, Tokarska 1

Siostra z rodziną

2812 Ig

nia 4 września 1984 roku zmarła opatrzo.
1 na Sakramentami 
sza kochana matka, 
babcia, śp

św . w wieku 8« lat, na- 
teściowa, babcia i pra-

PELAGIA
z domu

IGNASZAK
Kunicka

nia br o 
ŁutyckieJ.

odbędzie się w czwartek' 
godz. 13 na cmentarzu

W smutku pogrążona
RODZI

Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 31.

Prosimy o niesktadanie kondolencji.

.Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
31 Sierpnia 1984 roku zmarła nasza 
mama, teściowa, babcia i prababcia

przy ul.

28085?
rai

Sakramentami św., przeżywszy 81 lat

KONSTANCJA
Pogrzeb odbędzie się

P

ZOSTAN1E WSTRZYMANY
RUCH 1KAMWAJOWY

na ul. Grunwaldzkiej od Przybyszewskiego

W związku z 
po zmienionych 

.linia nr 1 — do
linia nr 3 - 

Głogowską 
kowej

linia nr 6 -

ka 
linia

że dnia 
najdroższa 
opatrzona

DEMBIŃSKA
czwartek 6 bm.

godż. U.(B na cmentarzu janikowskim.

W wielkim smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

o

Poznań, 27724g

Pogrążeni w smutku i rozpaczy zawiadamia­
ły, że dnia 1 września 1984 roku oswobodzo-

na z cierpień i 
w wieku 75 lat 
wszystkich nasza 
bunia i teściowa

pojednana z Bogiem zmarła 
życzliwa i pełna miłości dla 
najukochańsza mamusia, ba- .

Ś t p.
JOANNA CWIERTNIA

z domu Serbin

Bolesna chwila pożegnania nastąpi 
tek 6 września 1984 r. o godz. 13.30 
tarzu w Miłostowie

Pogirążeni w smutku

na cmen-

synowie, synowe i
Poznań, ul. Grobla 18 m 19.

wnuki

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz 12.30. 27663g

Pogrążeni w głębokim bólu i żalu zawiada­
miamy, 7^ dnia 2 września 1984 r odszedł od 
nas niespodziewanie po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św najuko­
chańszy mąż, brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
przeżywszy lń<t 77

ś. T p.
KAZIMIERZ MIKULSKI

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 8.50 na cmentarzu

W smutku pogi ążona

Poznań, Calierra 4 m 4.

piątek 7 bm, o go- 
junikowskim.

żona z rodziną

WI79?

Znajomym i Sąsiadom za kwiaty i udział w 
pogrzebie dnia ,1# sierpnia br. matki

PAULINY WŁOKI
ze Stęszewa

d z i ę k u- j e

syn z rodziną

2745»g

Wszystkim, 
choroby oraz

którzy okazali pomoc w czasie
wzięli udział

Zegnaniu mojego męża, śp
ostatnim po-

ROMUALDA SOŁTYSA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żónś

27836g

do .1 unikowa
tym tramwaje kursować będą 
trasach i tak:
Ogrodów

Grunwaldzką Reymonta
Most Dworcowy do Pamiąt-

Most Dworcowy
Hetmańska — Reymonta 
do Milostowa

Głogowska 
Grunwaldz­

nr 13 Grunwaldzka
Głogowska — R Kopernika

linia nr 17
Reymonta 
ny do Os. 

linia nr 13

— Głogowska
— Grunwaldzka

Reymonta — 
- do Starołęki 
Hetmańska — 
Most Teatral-

Lecha 
nocna Grun waldzka Het-

mańska — do Górczyna
W miejsce zawieszonej komunikacji tram­

wajowej kursować będą autobusy.
Za żaLstniale utrudnienia przepraszamy pa-

sażerów.

Kobiety i
pracy w
zatrudnię. Pr
Zamiejscowym 
mieszkanie 1

mężczyznę do 
ogrodnictwie
raca stała
i kobietom
Poznań —

Umultowo, ul. Zielona 23 
277 4 3,g

Zatrudnię młodą dziew­
czynę do sprzedaży kwia 
tów na targowisku Pra­
ca stała Oferty 27589? 
Biuro Ogłpszeń Skryta 1

Inżynier budownictwa

i weryfikuje

2.>64 Ig Biuro
Skryta -1.

sporządza 
kosztorysy 
>ty Oferty 

Ogłosz.eń.

Mężczyznę przyjmie gos­
podarstwo rolne Zgło­
szenia Stary Rynek 92 m
2. 27961g

2952-K1
Sprzedani Fiata 125p 1500
etn* rocznik 1973 
skiego 1® m 1.

Sprzedam Skodę

Poszukuję i 
nauczycielki

emerytowanej
do

przy odrabianiu 
domowych z

pomocy 
zadsń 

dziećmi.
Oferty 27588? Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Kupie
psa,

Sikora 
26307?

105
1991 r Stan idealny i 
nowy silnik. Przeźmie­
rowo, ul. Ogrodowa 2aa 

22383-gpr

Sprzedam Mercedesa ,200
D przebieg 
rocznik 1978, 
stanie, tel. 
7—9.

72.090 km, 
w idealnym 
44Ó-83 godz.

27749g

0 Lokale
Gliwice! Spółdzielcze M-2, 
nowe budownictwo, za­
mienię na podobne w 
Poznaniu. Bakowska, 
44-100 Gliwice, ul. Ko­
koszki 8/48 2B30-K2

Mieszkanie kwaterunko­
we słoneczne, ogrzewanie 
akumulacyjne 68 mt za­
mienię na większe, tel. 
33-91-90. 27203?

0 Kupno
tel.

dużego 
477-93, 27587g

d Sprzedaż
Sprzedam skrzypce. 
22-17-48 24675ft

Sprzedam płaszcz skórza­
ny damski tel. 79-20-30 

24989g

Maszynę dziewiarską Ve-
ritas sprzedam.
20-06-94.

Mieszkanie własnościowe 
M-5. 4-pokojowe w Sżcze 
cinie zamienię na równo 
rzędne w Poznaniu. Ofer 
ty 24119g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

9 Nieruchomości
Poznań - Starołęka. Sprze-
dam ż a gospod a r ó w A n ą
działkę budowlano-warsz-
tatową 
1240 m».

lub bliżłfiaćżą " ‘' 
Oferty. - 26703g .

Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Warsztat konserwa.cji pod
woz.i czynny 
mieszkalnym
granica Poznania

przy
domem

’ E-8
sprze-

Telefon i dam Oferty 27901‘g Biuro 
: Ogłoszeń, Skryta 1.27952g |

Gramofon Daniel, suknię 
ślubną, gitarę elektrycz­
ną Hbfner. Poftnań. Os 
Wielkiego Października 
13H m 106. 27974g

Sprzedam maszynę, Łucz­
nik 834, telewizor' czar- 

’ no-biały, Zenith EM. ul.
Dębowa 39 2793 g

Wieżę fabrycznie nową 
Sanyo - komplet sprze­
dam. Czechosłowacka 2 
m 1. 27853.g

0 Motoryzacyjne 
Moskwicza 407 oraz części 
sprzedam Wawrzyńca 31

283O6g

Sprzedam Fiata 
6'6-06-93 godz. od

Forda Escorta 
sprzedam. Tel 
po 17.

Sprzedam działkę 1090 mi ś 
Krosno ulica Główna 64.
gmina Mosina. 28304g

• Zguby
Zaginał rudy długowłosy
piesek z 
Znalazcę

ą mordką, 
wynagrodzę.

Puszczykowo, takowa 1.
27829?

0 Różne
Zasłony przeciwsłoneczne 
ihstalujć Zakład Kortno-
ran. tel. 66-51-79 223Ó3g

Usługi parkieciarskię tel.
32-20-14 od 16. . 29854g

850, tel
16 do 20 

2H102gpr

Gl. 1982 
22-01-18 

27»24g

Sprzedam Skodę S-100 
rok 76 Poznań, Ogrodo-
wa 20 m 3. 27673?

Sprzedam nowy silnik do
Skody S-110 
ciańska 40.

Poznań. Koś- 
27672g

Części Ford 
akumulator

ESCO'tt 1976 
60 Ah sprze-

dam Tel 77-95-88 21186?

Pracownia Fotografii
Barwnej Ul. Mostowa 5. 
tel 222-913 prowadź.! sprze 
daż filmów barwnych 
(ORWO) z wywołaniem, 
wykonuje prace amator­
skie, przyjmuje zlecenia 
na wykonanie zdjęć ślub 
nych, cy wilnych i s koś-
cielnych. 26068g

Matrymonialne
Wdowiec, emeryt,
batant, 
panią

lat 58/162
kom- 

pozna
zdecydowaną na

małżeństwo Najchętniej 
z mieszkaniem t Tylko 
poważne oferty ’ Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

27995.?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
września 19-84 r. zmarła nasza kochana

Ś. ł p. 
ROZALIA GRUPA 

z domu Plenzler

Pogrzób 
godz. ii

odbędzie się w czwartek 6 
na cmentarzu górczyńskim.

RODZIN

dnia 3 
ciocia

bm. o

28ó58g

W niedzielę dnia 9 września 1984 roku o go­
dzinie 19 w kościele ks’»ży *
znaniu 
tencji,

odprawiona zostanie 
śp.

Jezuitów w Po- 
msza św, w in-

ks. dr. CZESŁAWA BIAŁKA TJ
Przyjaciół Zmarłego serdecznie zśprśsza

ks. Ambroży Andrzejak 
sekretarz

Archidiecezjalnej Komisji Misyjnej 
27376g
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Konińskie Oddech w podróży Poznańskie

Kompania honorowa i powrót
do żołnierskich wspomnień

Podróżujący trasą Poznań — Le 
szno chętnie korzystają z par­
kingu w Trzebawiu (Poznań­
skie). Jest obszerne pole posto­
jowe, kanał do drobnych na­
praw pojazdów i bufet dobrze 
zaopatrzony w napoje. Przydała 
by się jeszcze umywalnia i ubi­

kacje.
Fot. ..Głos” — R. Królak

Niecodzienny widok w sobotnie przedpo­
łudnie 1 września zatrzymywał mieszkańców 
Konina przed budynkiem Ośrodka. Szkolno- 
Wychowawczego przy ul. Kaliskiej Przed 
budynkiem stała w dwuszeregu ponad pięć- 
dziesięcioosobowa grupa starszych wiekiem 
mężczyzn, a naprzeciew — kompania hono­
rowa i orkiestra Wojsk Lotniczych Prezy­
dent miasta Wacław Buciak odsłaniał na 
frontonie budynku tablice pamiątkowa Jest 
ona poświęcona wychowawcom i absolwen­
tom szkoły podoficerskiej piechoty dla ma­
łoletnich, która istniała w latach 1928-1938, 
właśnie w obecnej siedzibie ośrodka.

W pięćdziesiąt sześć lat no rozpoczęciu 
nauki przez pierwsza grupę młodocianych 
— kandydatów na żołnierzy zawodowych, 
spotkali się aby wspólnie przypomnieć mi­
nione lata, wrócić do młodości. Szkoła 
podoficerska powołana została rozkazem mi­
nistra spraw wojskowych 15 listopada 1928. 
Przyjmowano do niej chłopców między 15 a 

•17 rokiem życia Na 150 miejsc było wielu 
chętnych (w 1937 roku — 8000). dlatego eg­
zaminy były, trudne. Nauka trwała trzy lata.

Nieżyjący już Henryk Derwich, znany 
czytelnikom „Ezpressu Poznańskiego” z ry­
sunkowych komentarzy wydarzeń dnia wspo­
minał: „naukę rozpocząłem w 1937 roku. 
Dyscyplina była ogromna. W pierwszym ro­
ku nauki wyszliśmy z koszar dopiero na 
Wszystkich Świętych. Przepustki dostawaliś­
my tylko'na trzy godziny, od 16 do 19. Pale­
nie papierosów czy spacery z dziewczynami 
były absolutnie zabronione. Posiłki jadaliś­
my pod . kontrolą wychowawców, którzy pa­

trzyli nawet jak kto trzyma widelec czy nóż. 
Raz w tygodniu chodziliśmy obowiązkowo do 
■łaźni, która mieściła się po drugiej stronie 
ulicy. Każda kompania uczyła się innego ję 
zyka obcego. Mieliśmy bardzo dobrych nau­
czycieli i wychowawców.” Jednym z nich 
jest żyjący i mieszkający w Koninie kapitan 
Aleksander Warwas.

Większość wychowanków przeszła chrzest 
bojowy we wrześniu 1939 roku, a później 
spotkać ich można było na wielu frontach 
II wojny. W ostatniej bitwie polskiej woj­
ny obronnej — pod Kockiem walczył Stani 
sław Celej, który potem był żołnierzem Ba 
talionów Chłopskich na Lubelszczyźnie, a p- 
wstąpieniu w 1944 roku do 1 Armii Wojsk ■ 
Polskiego brał udział w szturmie Berlina v 
szeregach 11 Pułku Piechoty, wchodzącego w 
skład 4 Dywizji Piechoty Brał także udział 
w walce z bandami Wspominając wśród ko 
lęgów moment kapitulacji S. Celej opowie­
dział. historię o tym, jak kazał wsadzić d 
„paki” jednego żołnierza, który 8 maja przy 
niósł wiadomość o kapitulacji III Rzeszy Nie­
miec. Tak bardzo niewiarygodna wydawała 
się ta informacja Kilka dni później jeden z 
telefonistów przyznał, że też wcześniej wie­
dział o kapitulacji, ale bał się o tym powie­
dzieć, znając los swojego kolegi.

W budynku ośrodka byli kadeci mogli po­
wspominać. dawne lata, zwiedzając szkolne 
pomieszczenia. Wzięli udział w nabożeństwie 
żałobnym za pomordowanych i zmarłych wy­
chowawców oraz absolwentów szkoły. W 
trwającym dwa dni spotkaniu mówiono też 
o tych, którzy odeszli. Na zawsze pozostał 
jednak sentyment do szkoły (les)

Pilskie

Nie tylko strome zbocza 
trudne do uprawy rolnej

Tegoroczny przegląd rolniczego zagospodarowania grun­
tów wykazał, iż w wielu rejonach sytuacja nie poprawiła 
się. W Pilskiem w stosunku do roku poprzedniego, areał 
odłogów i ugorów zwiększył się o 166 ha i wynosi obecnie 
1.491 ha.

Przy ogólnej powierzchni użytków rolnych — 412.800 
ha w województwie, można by to uznać za obszar stosun­
kowo niewielki, gdyby nie fakt że w Pilskiem przeważa­
ją w ogóle ziemie dość kiepskie. Największy areał zaniedba 
nych ziem znajduje się we władaniu PGR-ów i PFZ, Za­
raz za nimi plasują się rolnicy indywidualni. Najlepszy 
mi gospodarzami natomiast okazują się spółdzielnie kółek 
rolniczych. Na terenach przez nie gospodarowanych zare­
jestrowano tylko 2 ha gruntów zaniedbanych. Prym wie­
dzie w tej niechlubnej statystyce gmina Jastrowie, a da­
lej Szamocin i Wieleń.

Nieuregulowane stosunki wodne i nie zawsze sprawne u- 
rządzenia melioracyjne powodują nieprawidłową konser­
wację 45 km rowów, dekapitalizację i potrzebę odbudowy 
1,660 drenowań użytków rolnych oraz pilną potrzebę no 
wych inwestycji melioracyjnych na powierzchni około 1.700 
ha, a także konieczność regulacji 19 km cieków i renowację 
237 rowów.

Lepiej nieco przedstawia się sytuacja w zakresie nawa­
dniania gruntów lecz pozostaje jeszcze 996 ha ziemi, któ­
ra wymaga rekultywacji sprowadzającej się do oczyszcze­
nia z krzaków i kamieni.

W gminach Czarnków i Kaczory są trudności w zagos­
podarowaniu 71 ha gruntów położonych na stromych zbo­
czach, trudnych do uprawy i nie pozwalających na używa­
nie sprzętu zmechanizowanego, (jot)

Kaliskie

Muzeum dokonało 
zakupu na jarmarku
Drugi raz Płeszewskie To­

warzystwo Kulturalne wraz z 
Urzędem Miasta i Gminy w 
Pleszewie zorganizowały Jar­
mark Przemysława. Jest on 
jakoby kontynuacją dawnych 
jarmarków, jakie odbywały 
się przed laty w Pleszewie 
Dla ponad 60 wystawców prze 
znaczono część ulicy Poznań­
skiej, Oferta handlowa była 
bogata. Sprzedawano odzież 
ceramikę, wyroby ludowe, zna 
czki, zabawki, książki, numi­
zmaty i starocie. Pleszewia- 
nie mogli więc sporo kupić a 
zarazem sprzedać stare i nieu 
iywane przedmioty. Ceny o- 
ferowane przez wystawców 
skusiły bowiem do odkurzenia 
zakamarków. Skorzystało przy 
tym i Muzeum Regionalne w 
Pleszewie, które zakupiło dwa 
przedwojene medale Bractwa 
Kurkowego.

W czasie trwania jarmarku 
wszystkie stoiska brały udział 
w konkursie na najciekawsze 
i najbardziej estetyczne stoi 
sko. Pierwsze miejsce zaja: 
Andrzej Morawski z Kalisza 
wystawiając kryształy, (ag)

Niszczejący pałac 
utrapieniem młodych
W gminie Nowe Miasto nad 

Wartą (Poznańskie) rozpoczęła 
się już kampania sprawozdaw 
czo-wyborcza w Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej, przed czwartym zjazdem 
tej organizacji. Jedno z pierw 
szych spotkań odbyło się w 
kole w Dębnie. Oprócz spraw 
wewnątrzorganizacyjnych, w 
dyskusji młodzież podejmowa­
ła istotne problemy swojej 
wsi.

W Dębnie takim problemem 
jest niszczejący pałac. Od 
dwóch lat młodzi członkowie 
ZSMP występują do władz wo 
jewódzkich z propozycją wy­
konania w nim prac remonto­
wych i urządzenia choćby w 
części pałacu klubu młodzieżo 
wego. Niestety, władze woje­
wódzkie negatywnie ustosun­
kowały się do propozycji i 
przez ten czas zabytkowy pa­
łac niszczeje. Nie zachęca to 
młodzieży do podejmowania 
innych inicjatyw, (bej)

Wieńce i manifestacja 
w hołdzie bohaterom
Społeczeństwo Rogoźna (Pil 

skie) oddało hołd bohaterom 
kampanii wrześniowej, składa 
jąc w dniu wybuchu II woj­
ny światowej wiązanki kwia­
tów we wszystkich miejscach 
pamięci narodowej, a następ 

•nie uczestnicząc w manifesta­
cji.

* Obok dużej grupy młodzie­
ży. członków ZBoWiD organi­
zacji młodzieżowych uczestni­
czyły poczty sztandarowe i 
orkiestra. Pod obeliskiem na 
placu Powstańców Wielkopol­
skich złożono wieniec oó spo­
łeczeństwa 1 wygłoszono oko­
licznościowe przemówienia.

(bej)

W Środzie nowa stacja 
(lecz nie kolejowa)

Nad dachami Środy (Poznań 
;kte) zaczął górować pokaźny 
Komin. Kierując się w jego 
stronę łatwo więc trafić do 
cukrowni. A po pracach pro­
wadzonych wśród jej zabudo­
wań łatwo się zorientować, że 
joddawana. jest znaczącej mo 
dernizacji. Krzątają się hryga 
dy i widać sprzęt z różnych 
firm. ■ W sąsiedztwie starych 
budynków, z już ponad stulet 
nią historią, pojawiły się no­
we konstrukcje i obiekty. Mon 
towane są rozmaite urządze­
nia.

Dyrektor cukrowni — Sta­
nisław Szczot nie ukrywa po 
denerwowania. Zaczął się bo­
wiem gorączkowy okres jej 
ostatecznego przygotowania 
do zbliżającej się kampanii bu 
raczanej. Przybliża się dzień 
podjęcia przerobu słodkich 
bulw, a tu jeszcze sporo pra­
cy nad zapewnieniem rytmicz 
ności produkcji. Remonty bie 
żące, przeglądy maszyn zakoń 
czono dawno, ale teraz skom­
plikowany etap podłączenia 
nowych agregatów i linii tech 
nologicznych; do. 15 września 
kiedy to spodziewane są pierw 
sze tony buraków, nie wszy­
stkie jednak, będą gotowe.

Z niecierpliwością oczekuje 
się zwłaszcza obiektu określa 
nego jako stacja produkcji 
mleka wapiennego i gazu — 
środków dę oczyszczania so­
ków buraczanych. Od spraw­
ności i wydajności tego ogni 
wa ciągu technologicznego w 
dużym stopniu uzależniony 
jest odpowiedni rytm funkcjo 

. nowania całej cukrowni. Ka­

Leszczyńskie

500 ogrodników - amatorów
i jeden nowy sklep

Z kolejną ofertą handlową 
wystąpiła Rejonowa Spółdziel­
nia Ogrodniczó-Pszczelarska 
w Lesznie. Uruchomiono przy 
ul. Nowotki sklep nasienno-- 
zaopatrzeniowy. Mogą się w 
nim zaopatrywać działkowicze 
i ogrodnicy Nowy obiekt mie­
ści się w pawilonie z płyt o- 
bornickich. Sklep ma około 
sto metrów kw. powierzchni, 
jest też spore zaplecze maga­
zynowo

Oferuje się szeroki asorty­
ment środków ochrony roślin 
nawozów, nasion warzyw 1 i 
kwiatów, drzewek owocowych 

mień wapienny wypalany bę 
dzie w specjalnym piecu z o- 
wym właśnie sporym komi­
nem 45-metrowej wysokości. 
Będzie to jedna z nowocześ­
niejszych takich stacji w kra 
ju.

Podobnie jak wymieniana 
stacja wyparna, czyli urządzę 
nia do zagęszczania soku bura 
czanego. Służyć ternu mają 
duże kotły cylindryczne, zna 
cznie wydajniejsze od poprze 
dnio eksploatowanych.

Oba te nabytki powinny u- 
sprawnić produkcję średzkiej 
cukrowni, ułatwić pracę i pod 
nieść wydajność. Już od naj­
bliższej kampanii, natomiast 
perspektywicznie patrząc pod 
jęto budowę elektrociepłowni. 
Stawiana jest od podstaw i 
przewiduje się zakończenie za 
5 lat.

Wszystko to pociąga za so­
bą spore wydatki. Mogą one 
dziwić w okresie, gdy bardzo 
ostrożnie wydaje się pieniądze 
na inwestycje ,i podobne mo­
dernizacje. Ale bez nich w Sro 
dzie nie można by już wiele 
„wycisnąć” z urządzeń cukrów 
ni. Są bowiem sędziwego wie 
ku i wymagają odnowy lub 
wymiany. Wydane zatem zło­
tówki na pewno się zwrócą. 
Nie można zresztą żyć tylko 
bieżącą produkcją lub tą naj 
bliższą. A jej perspektywicz­
ne unowocześnianie wymaga 
nakładów. Tm prędzej czynio 
nych, tym lepiej. Może nawet 
w przypadku Środy już zbyt 
opóźnionych. Lepiej jednak 
późno niż wcale, (bop)

niemal codziennie jeden e nas, 
a zatrudniamy trzech pracowni­
ków — odwiedza zakłady zaopa­
trzenia ogrodniczego, bądź pro­
ducentów. aby wzbogacić uzyska­
nymi u nich artykułami naszą 
ofertę handlową, klientów bo­
wiem nie brakuje, choć w tej 
chwili jest martwy sezon. W 
pierwszych pięciu tygodniach od 
otwarcia sklepu uzyskaliśmy 7 
milionów złotych. Przekroczyły 
więc nasze oczekiwania.

Ma więc Leszno obecnie 
dwie placówki branży ogrod­
niczej. Kokurencja pomiędzy 
nimi wyjdzie tylko na dobre 
klientom, a oto chodzi. Tym 
bardziej, że niebawem poja­
wią się w tych placówkach 
nowi klienci — posiadacze 
medąwnr. rozdzielonych przez 
Zarząd Wojewódzki PZD dzia­
łek. Oddana bowiem w Le- 
szniłe-Grzybowie' do użytku 
nowy ogród działkowy, w któ­
rym na powierzchni 28 ha 
wydzielono ponad 500 pracow­
niczych ogródków działko­
wych. (ar)

WRZESIEŃ 
5 

Środo

Doroty, 
Wawrzyńca

Słońce: 6 08—19.33

( TEATRY

MUZYCZNY — g. 12,15 -
przedst. ząmkn.

POZNAN

CHODZIEŻ Noteć: Sprawa Kra. 
merów” (amer.);

GOSTYŃ: „Ucieczka z Alcatraz” 
(amer.);

GNIEZNO Lech: „Mefisto” 
(węg.), „Superpotwór” (jap.); Po­
lonia: „Westerplatte” (poi.);

JAROCIN: „Komandosi z Na- 
warony” (ang.);

KALISZ Kosmos: „To tylko 
rock” (poi.); Oaza „Wedle wy­
roków twoich” (pol.-RFN); Syre­
na: „Akademia pana Kleksa” 
(poi.);

KĘPNO: „Ucieczka z Alcatraz” 
(amer.);

KONIN Centruni: „Tropiciel” 
(NRD), „itampir z Feratu” 
(czech); Górnik: „Alicja” (pol.- 
belg.), „Był jazz” (poi.);

KOŚCIAN: „Lata dwudzieste, 
lata trzydzieste” (poi.);

KROTOSZYN: „Dziecko Rnse. 
mary” (amer,);

LESZNO Panorama: „Bliskie 
spotkania trzeciego stopnia” 
(amer ), „Niebiańskie dni” (amer.);

PIŁA Sokół: „Cza-cza” (węg.);
NOWY TOMYŚL: „Do góry 

nogami” (poi.), „Akademia pana 
Kleksa” (poi.);

OBORNIKI: „Zwariowana ro­
dzina” (węg.);

PLESZEW: „Szachrajki” (NRD), 
„Zwierciadło wielkiego Magusa” 
(NRD);

PNIEWY: „Kto tan? śpiewa” 
(jug.);

RAWICZ: „Akademia pana Kle-1 
ksa.” (poi.), „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr.);

i krzewów ozdobnych, narzę­
dzia ogrodnicze, a nawet przy­
czepy ciągnikowe. Jest tam 
wiele takich artykułów, za 
którymi działkowicze i ogrod­
nicy na próżno biegają po 
sklepach tej brańży.

— Staramy się by zaopatrzenie 
w naszym sklepie było Jak najle­
psze — mówi kierownik placów­
ki Tadeusz Szudra. Dlatego też

SZAMOTUŁY: „Na granicy” 
(amer.), „Piękna i potwór” 
(czech.);

ŚRODA: „Wejście smoka”
(Hongkong.-amer.);

TRZCIANKA; „Nosferatu wam­
pir” (RFN);

WRONKI: „Chłopcy z placu 
broni” (węg.-amer.);

WRZEŚNIA: „Prognoza po go. 
dy” (poi.);

WSCHOWA: „Szpital Btitannia” 
(ang.);

£ RADIO )

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery po 
ry roku; 13.30 — Nagrania zespo 
łów bułgarskich; 14.05 — Rytm — 
magazyn muzyczny; 17,25 — Kro­
nika muzycznych wspomnień; 
18.15 — Nowości nie tylko z płyt; 
20,10 — Koncert, życzeń; 23.25 — 
Dla tych co nie lubią rocka.

Wiadomości: 0,01, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30, 6, 7. 8, 9. If), U, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20. 22, 23,

Z FR.OGR.AMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 9—14 — przerwa 
konserwacyjna; 14.10 — Muzyka z 
ekranów; 15.55 — Wiersze poetów 
polskich; 18.30 — Klub Stereo; 
21.35 — „Uciechy stanu małżeń­
skiego”; 22.10 — Słuchajmy ra­
zem; 24 — Country po północy.

Wiadomości: 6, *. 17, 21, o.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 9—14 — przer­
wa konserwacyjna; 15.05 —
Reggae — pleśni wędrowców;. 16 
— Zapraszamy do Trójki; 19.30 — 
Trbchę swingu; 21 — Trzy kwa­
dranse jazzu; 22.45 — Kampania 

wrześniowa w dokumentach; 23 — 
Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 15, 16, 17, 18, 
22.05.

Z PROGRAMU IV; 8.10 — Ma­
gazyn dla niewidomych i słabo 
widzących.; /10.30 — Kameraliści 
polscy; 14 — Klub Niebieskiej Tar 
czy; 16.10 -* ABC piosenki pol­
skiej; 18.40 — Studio ekspertów; 
lp.30 — Muzyczne żegnanie lata; 
22 — Interpretacje chopinowskie.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 - 
Radioxpress na dzień dobry; 17.05 
— Omówienie programu; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Muzyczny 
relaks; 17.30 — Gra Orkiestra Ka 
meralna A. Duczmal; 18 — „Przed 
Zjazdem Historyków Polskich”; 
18.15 — Muzyczny relaks.

PROGRAM I

9.55 — Film dla 2 zmiany: 
„Adopcja” cz 2 „Krzyś” 
— film obyczajowy TVP;

10.50 — DT — Wiadomości;
12.30 — Czag reformy;

15.40 — NURT — Dydaktyka 
matematyki;

16.10 — Program dnia;
16.15 — Losowanie Express 

Lotka i Małego Lotka;
16.25 - DT - Wiadomości;
16.30 — Krąg — magazyn har 

cerzy;
16.55 — Tik-tak;
17.20 — DT — Wiadomości:
17.30 — „Pigułki dla Aurelii” 

— film bród. Dolskiej;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Program oublicystycz 

ny — Piłkarska kadra cze 
ka;

19.30 — Dziennik; -
20.00 — Publicystyka;
2015 — „Adopcja” cz. 2 

.Krzyś” —'film obyczajo­
wy TVP;

21.10 — Z filmoteki 40-lecia 
— skarhv kultury polskiej;

21.45 — DT — Komentarze;
22.00'— Żniwa 84;

,Gło« Wielkopolski” - redaktorzy w województwach-
KALISZ uł Kazimierzowsko 4 tal. 762—50;
KONIN ol p?PR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel. 20-60-68

PIŁA ul Okrzei 7a tel 226—30.

22.10 — Lewica ma Zachodzie;
■22.30 — Studio Sport;
22.55 — DT — Wiadomości.

PROGRAM II
17,55 — Program dnia:
18.00 — Zwierzęta świata — 

„Koń mój przyjaciel”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Śpiewnik domowy:
19.20 — Przeboje ..Dwójki";
19.30 — Dziennik;
20.00 — Za kierownica;
20.15 — „Tam. gdzie pieprz 

rośnie” ode 15 — .^i®- 
sta”‘

21.00 — Szkoła i życie;
21.15 — DT - Wydarzenia te 

łefon „Dwójki”;
21 30 — Ekonomia na co 

dzień;
22.00 - Kino autorskie: „Nad 

jeziorem” cz. 1 — „Oj­
ciec”:

23.40 — DT —- Wiadomości.


